
Wanda 
Wasilewska 
nie żyje

Sekretarz 
generalny ONZ

U Thant
nie zrzeka się

funkcji
N O W Y  JO R K  P AP . R zeczn ik  

O N Z  zdem en tow a ł w  src-dę w ia  
dom ości ja k o b y  U  T h a n t m ia ł 
z a m ia r zrzec się. swego s tan o w i 
ska  po w yg aśn ię c iu  obecne j k a  
d e n c ji,  tz n :  w  ro k u  1966.

U  T h a n t o św ia dczy ł, iż  doi 
końca  je go  k a d e n c ji pozostało 
jeszcze z b y t w ie le  czasu, a by  
m ia ł on za jm o w a ć  s ię  pow aż­
n ie  ro zw a żan ie m  swego pog lą ­
d u  na dalsze s p ra w ow an ie  fu n k  
ć ji s e k re ta rza  genera lnego .' 
P rzyp isane  U  T h a n to w i przezi 
agencje  zachodnie  w y p o w ie d z i 
o jego  zn iechęcen iu  i  p rzem ę­
czeniu  w  is toc ie  n ie  m ia ły  
m ie jsca .

„P am ią tka“  po nalotach Luftw affe

120-kitogramowa bamba 
w centrum Lsudynu

L O N D Y N . R o b o tn ic y  p ra c u ją c y  p rzy  ko p a n iu  fu n d a m e n tó w  
na  je d n y m  z p la có w  b ud ow  a n y c h  w  c e n tru m  L o n d y n u , w y ­
d o b y li n ag le  spod z w a łó w  z ie m i 120-k ilo g ra m o w ą  bom bę za­
p a la ją cą , k tó ra  leża ła  ta m  od czasów d ru g ie j w o jn y  ś w ia to ­
w e j.  B om ba  spoczyw a ła  z a le d w ie  o  150 m e tró w  od K a te d ry  
św. P a w ia  w  re jo n ie , k tó r y  w  czasie d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
b y ł szczególn ie często b o m b a rd o w a n y  przez h it le ro w s k ą  L u f t  
w a ffe .

N ie m a l n a ty c h m ia s t po o d s ło n ię c iu  bom by z je j  w n ę trz a  po 
czą ł g w a łto w n ie  w y d o b y w a ć  się g esty , cza rn y  d y m . Z  re jo n u  
po łożonego w  bezpośredn im  p o b liż u  n ie w y p a łu  e w akuow ano  
lu dn o ść  c y w iln ą . Bom bę z zachow-an iem  w s z e lk ic h  ś ro d ków  
ostrożnośc i um ieszczono na  c z o łg u -a m fib ii i  w y w ie z io n o  poza 
m ias to . N ą  je d n y m  z po ligonów ' d oko na n o  e k s p lo z ji.

K IJ Ó W  P A P . Jak In fo rm u je  
'Agencja TA S S , 29 tm . w K i jo ­
w ie  zm arła  nagle w ybitna  p i­
sarka  i  działaczka rew olucyjna  
>Va«da Wasilewska.

M O S K IE W S K I K O R E S P O N D E N T  
P A P  B . M a jtc z a k  p isze: w ia d o m o ść
0  ś m ie rc i p is a rk i p rz e ję ła  g ię b o k im  
s m u tk ie m  spo łeczeństw o  ra d z ie c k ie . 
W a n d a  W a s ilew sk a  c ies zy ła  się d u ­
ż y m  a u to ry te te m  w ś ró d  p is a rzy  r a ­
d z ie c k ic h  i  u k ra iń s k ic h . W a n d ę  W a ­
s ile w s k ą  ce n iono  n ie  ty lk o  za  je j  
tw ó rczo ś ć  lite ra c k ą , a le  i  za  a k ty w  
n a  d z ia ła lnoś ć społeczną.

N a  adres ro d z in y  Z m a r łe j o raz  
R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  i R ad y  
N a jw y ż s z e j U k ra iń s k ie j S R R  n a p ły ­
w a ją  lic zn e  k o n d o le n c je  i  depesze.

W A R S Z A W A  P A P . W  p o g rzeb ie  
W a n d y  W a s ile w s k ie j w  K ijo w ie  u -  
d z ia ł w e zm ą : k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
K u lt u r y  K C  P Z P R  W in c e n ty  K ra s ­
k o , w ic e p rze w o d n ic zą c y  Z a rzą d u  
G łó w ne g o  Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o l­
s k ic h  J e rz y  P u tra m e n t  i am b a s a ­
d o r P R L  w  Z S R R  E d m u n d  Pszczó l- 
k o w s k i.

M O S K W A  P A P . N . S. C hruszczów , 
I .  B re ż n ie w , A . M ik o ja n , N . P o d ­
g ó rn y , M .  S us łow , J . A n d ro p o w , 
L .  l l j ic z o w  i in n i p rz y w ó d c y  p a r t i i
1 rzą d u  ra d z ie c k ie g o , p is arze —  a 
w ś ró d  n ic h  I .  E re n b u rg , M . T ic h o -  
n o w , M . S zo łoc how , K . F ie d in , pod  
p is a li w s p om nien ie  p o ś m ie rtn e  o 
W a n d z ie  W a s ile w s k ie j.

ûit'ûw iafâ’
' ♦  M O S K W A . W c z o ra j N . S. 

C h ruszczów  p rz y ją ł sekre ta rza  
ge-neralnego O N Z, U  T h a n ta .

M ięd zy  Chruszczow em  a U  
T h a n te m  o d b y ła  się rozm ow a, 
'k tó ra  u p ły n ę ła  w  serdecznej i 
p rz y ja z n e j a tm osfe rze .

N O W Y  J O R K . W c zo ra j w  R o ch e­
s te r  p a n o w a ł n a d a l w zg lę d n y  spo­
k ó j .  P o lic ja  p o d a ła  do w ia dom ośc i, 
że  nad a l o b o w ią zy w a ć  b ęd z ie  stan  
w y ją t k o w y  i  że u zb ro jo n e  p a tro le  
k r ą ż y ć  będ ą  po u lic ac h .

L O N D Y N . W  s to lic y  U ru g w a ju ,  
M o n te v id e o , o d b y ła  się m asow a  
d e m o n s tra c ja  p rze p ro w a d zo n a  pod  
has łe m  s o lid arn o ś c i z  R e p u b lik ą  
K u b a ń s k ą .

B R U K S E L A . W  d n iu  dzis ie jszy m  
ro zp o czy n a  się w  B ru k s e li sesja 
R a d y  M in is te r ia ln e j W spó lnego  R yn  
k u . G łó w n y m  te m a te m  d y s k u s ji bę­
dz ie  s p ra w a  ro zpoczęcia  ro zm ó w  
m ię d z y  E W G  a  A u s tr ią  n a  te m a t  
sto w a rzy s ze n ia  teg o  k r a ju  z „szóst­
k ą ” .

.Uzbroić wszystkich członków  NA TO

w broń atomową ! ‘

„Soldaten Zeitung“  
trytona Goidwatera

B O N S K I K O R E S P O N D E N T  P A P , red. Roszkowski donosi: 
Najnow szy num er u ltra p raw i cowego „N ational Zeitung und 

Soldaten Zeitung” przynosi u trzy m an y  w  duchu zlminowojen- 
nym  a rty k u ł pióra B a rry  G o id w ate ra , k ry ty k u jąc y  rząd  ame­
rykański za „uległość” wobec Zw iązku  Radzieckiego, oraz 
w zyw ający  do uzbrojenia w  broń atom ową w szystkich człon 
ków  N A T O .
A R T Y K U Ł  T E N  w z b u d z ił 

w śród  d z ie n n ik a rz y  za gran icz­
n ych  a k re d y to w a n y c h  w  B onn  
o lb rz y m ie  za in te re sow an ie  z u - 
w a g i na  je g o  n a p a s tliw y  ton  
oraz c h a ra k te r gaze ty , k tó rą  
G o ld w a te r ja k o  k a n d y d a t na 
a m e rykań sk ie g o  p rezyden ta  po­
s łu ż y ł się d la  p ropagow an ia  
sw o ich  pog lądów .

W  a r ty k u le  G o ld w a te r oskar 
ża rząd  U S A , iż  „poprzez jedno 
stronne rokow ania ze Z w ią z ­
k iem  R adzieckim ” o s łab ił 
N A T O . S ta n y  Z jednoczone  w in  
n y  —  g ło s i k a n d y d a t na p re z y ­
den ta  —  p rze w od z ić  Zachodo ­
w i.  P isząc ra z  po raz  o  „g ro ź ­
b ie  ko *a u n izm u ” , G o ld w a te r 
w y p o w ia d a  się p rz e c iw k o  ro z ­
m o w o m  U S A  —  ZSRR. G łos i 
on po trzebę  p rzekazan ia  „ ta je m  
n ic  a to m o w y c h ”  „s o ju s z n ik o m ” , 
k tó rz y  p rzez  to  d o p ie ro  —  jego 
zdan iem  —  s taną  się „p e łn o ­
w a rto ś c io w y m i p a r tn e ra m i” ...

Aresztowanie
Badantssa TrujiElo
P A R Y Ż  P A P . N a  zlecen ie  

genew skiego  sędziego śledczego 
p o lic ja  fra n c u s k a  a re sz tow a ła  
w e  w to re k  w  A u th o u ille t  (de­
p a r ta m e n t E ure) Radamesa 
T r u j i l lo ,  syna b. d y k ta to ra  R e­
p u b lik i D o m in ik a ń s k ie j.  A re sz ­
tow anego  osadzono w  w ię z ie n iu  
w  E v re u x . M ie js c o w y  sąd w y ­
pow ie  się, czy będzie on w y d a ­
ny S z w a jc a r ii.  Radam es T r u j i l ­
lo  je s t śc igany  za oszustwa, 
kradz ieże  i  nadużyc ie  zau fan ia .

Ulewny deszcz
storpedował mecz

ZAGŁĘBIE - 
WERDER

N O W Y  JO R K  P A P . S po tka ­
n ie  p iłk a rs k ie  pom iędzy  zachód 
n io n ie m ie c k ą  d ru ż y n ą  W e rd e r 
(B rem a) i Z a g łę b ie m  (Sosno­
w ie c), k tó re  m ia ło  się odbyć 
d z iś  w  nocy, zosta ło  po 18 m i­
n u ta ch  g ry  p rze rw a n e  z pow o­
d u  u lew nego  deszczu, połączo­
nego z h u ra g a n o w y m  w ia tre m . 
Już  po 7 m in u ta c h  g ry  mecz 
p rze rw a no . O rg a n iz a to rz y  cze­
k a li  12 m in u t, a k ie d y  n a s ile ­
n ie  deszczu zm a la ło , g rę  w zno ­
w io n o . P o  d a lszych  11 m in u ta c h  
sędzia za rzą dz ił je d n a k  p rz e r­
w a n ie  meczu, ze w zg lę du  na 
u lew ę. M ecz W e rd e r —  Z agłę ­
b ie  zostan ie  dokończony 30 bm. 
w  nocy. D o m o m e n tu  p rz e rw a ­
n ia  sp o tka n ia  w y n ik  b y ł 0:0.

9 górników czeka 
nadal na ratunek

Dziś pierwsza próba wydobycia zasypanych
P A R Y Ż  P A P . 9 górników  francuskich , zasypanych o l  3 dni 

w kopalni w apienia w  Cair.pagnole (Francja), czeka nadal na  
ratunek. Tym czasem  prow adzonej akc ji grozi n o w i niebezpie­
czeństwo. Naw is ie  w a ły  ziem i pobliskiej góry mogą w  każdej 
ch w ili runąć na  stanowiska, ja k ie  za jm u ją  ekipy ratownicze» 
Jednocześnie w  pobliżu kopalni zauważono pęknięcia z iem i. 
W IA D O M O  N A  P EW N O , że 9 --------------------------------------------------------

z 14 g ó rn ik ó w  ży je . Pozosta 
ły c h  5 je s t n ad a l p o szu k iw a ­
n ych.

P rz e b y w a ją c y  n a  d o le  g ó rn i­
cy n ie  tra c ą  dob rego  sam opo­
czucia. W czo ra j różana w ia l i  też 
ze s w y m i k re w n y m i. W  tu b ie  o 
szerokości 7 cm  spuszczono im  
dalsze p o rc je  żyw n ośc i, m .in . 
sp ec ja ln ie  upieczone d łu g ie  
ch leby , o ra z  odzież i  in ne  a r ły  
k u ły .

R o dz iny  u w ię z ion ych , k tó re  
czeka ją  w  p ob liżu  k o p a ln i na 
w y n ik  a k c ji ra to w n ic z e j, zosta­
ły  odsunięte  na dalszą  o d le g ­
łość ze w zg lę du  na n iebezp ie ­
czeństw o obsun ięc ia  z iem i.

D z is ia j p od ję ta  m a  być  p ie rw  
sza p róba  wydobycia» g ó rn ik ó w  
na p o w ie rzch n ię  p rz y  pom ocy 
p o je m n ik ó w , podobnych  d o  
ty c h  ja k ic h  uży to  swego czasu 
w  czasie tra g ic z n e j k a ta s tro fy  
w  z a cho dn io n iem ieck ie j k o p a ln i 
I.engede,

Budapeszteńskie
feudcwnlctwo

N A  Z D J Ę C IU : n o w y  ga ­
le rio w ie c  zb ud ow an y  p rzy  
u lic y  A lkopas w  Budapesz­
cie.

C AF

Fela zimnu 
w płd. Brazylii
N O W Y  J O R K  P A P . W  b r a z y li j ­

s k im  m ie śc ie  Sao P a u lo  n as tą p ił 
g w a łto w n y  sp a d ek  te m p e ra tu ry .  
W s k u te k  n ie  n o to w a n ą  «  o te j  po­
rze  z im n a , w  n o cy z  l i  n a  29 m m  
ło  ta m  2» osób.

„Ranger 7“
na właściwym 

ku rs ie
N O W Y  JO R K  P A P . Podano! 

d o  w ia d om ośc i, że p róba  zm ia-, 
ny k u rs u  „R an ge ra -7 ”  zakoń ­
czy ła  się pom yś ln ie  i  że zm ie rza  
on obecnie k u  w y tyczo n e m u  u -4 
p rzedn io  c e lo w i na  o ś w ie tlo n e j 
s tro n ie  K s iężyca.

Zm ian ę  k u rs u  p rzeprow adzo ­
no 17 godzin  po s ta rc ie  ra k ie ty ; 
ks ię życow e j z P rz y lą d k a  K e n ­
nedy. W  ty m  czasi 3 „R an ge r-7 ’ '  
z n a jd o w a ł s ię  w  odleg łości 159 
tys ię cy  k ilo m e tró w  od Z ie m i 2 
o d d a la ł s ię  od n ie j z szybkością  
6 4C0 km /godz.



K K ra TJ •STRONA 2

W  D N IU  28. V I I .  1964 R.
w  U rzędzie  R ady M in i­
s tró w  w  Warszazoie o d b y ­
ła  się u roczystość w ręcze ­
n ia  nag ró d  m in is tra  B u ­
d o w n ic tw a  i  P rze m yś lu  
M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  
a u to ro m  n a jlepszych  w  ro ­
k u  b ieżącym  p ro je k tó w  z 
dz ied z in y  p la n o w a n ia  prze  
strzennego, in ż y n ie r ii bu  
d o w la n e j, b u d o w n ic tw a  
p rzem ysłow ego, m ieszka ido  
w ego i  u żytecznośc i p u b li­
czne j. N a g rod y  I ,  I I  i  I l i  
s top n ia  o trz y m a li z rą k  :n i 
n is tra  M a ria n a  O le w iń sk ie  
go a u to rz y  45 p ro je k tó w .  
O siem  nag ród  p rzyznano  
także za  postępowe ro z w ią  
za n ia  techn iczne w  budów  
tU c tw ie  m ie szka n io w ym  i  

ip rz e m y s ło w y m  oraz  w  p rze  
m yślę  m a te r ia łó w  b ud ow la  
n y c h  i  w  o rg a n iz a c ji w y k o  
znawstwa budow lanego.

NA Z D J Ę C IU : m in is te r  
O le w iń s k i w ręcza  nagrodę  
zespołowi B iu ra  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e ­
go „ S to lic a ” pod k ie ru n ­
kiem in ź . J. S ig a lin a  za 

\projekt ro z w ią z a n ia  kom u  
n ik a c y jn e g o  P la cu  Z a w i­
szy i  w ia d u k tu  na  „obw u d  
n ic y ”  ś ró d m ie js k ie j w  W a r 
naw ie , CAF

Z bociahicao

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

R /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n ii  pod  
Sw lastem .

S /S  „ K IE L C E ”  —  z  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z D a n ii  
p o d  b alas te m .

S /S  „ G D Y N IA ”  —  ze S zw e c ji 
z  ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
d o  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  n a  M o rz e  
P ó łn o c n e  z  g o łę b ia m i, a  nas tęp ­
n ie  d o  R o tte rd a m u  z  d ro b n ic ą .

P O W R Ó T  M A R Y N A R Z Y  —i 
D E L E G A T Ó W  N A  Z L O T

Z E  Z L O T U  M Ł O D Z IE Ż Y  *  O- 
k a z j i  X X - le c ia  P R L , p o w ró c ili 
dedegaci P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r ­
s k ie j. M ło d z i m a ry n a rz e  w  lic z ­
n y c h  sp o tk a n ia c h  z m ło d z ie żą  z 
g łę b i k r a ju  d z ie lili s ię  s w y m i 
w ra ż e n ia m i z  re js ó w . W  m ia ­
s te czk u  o b o zow ym , gdzie b y li  
z a k w a te ro w a n i szczecińscy d e le ­
g ac i u rzą d zo n a  b y ła  w y s ta w a  
o b ra zu ją c a  d o ro b e k  P Ż M . E k s­
p o zy c ja  w zb u d z iła  du że  za in te ­
re s o w a n ie  za ró w n o  w ś ró d  m ło ­
d z ie ży , ja k  i  gości o d w ie d z a ją ­
c y c h  obóz z lo to w y .

Na inwesłycyinej mapie Polski

Celulozom kariera 
Świecia

O D W IE D Z IŁ A M  n ie d a w n o  
ś w ie c ie , gdzie  p o w s ta je  w ie lk i 
k o m b in a t c e lu lo z o w o -p a p ie rn i­
czy. D w a  la ta  tem u  d y re k c ja  
m ieszka ła  i  u rzę do w a ła  jeszcze 
w  nam io tach . D o ko ła  lasy . T ło  
b y ło  ro m a n tyczn e . T y lk o  że 
k o m a ry  fa ta ln ie  c ię ły . Dz iś  las 
w id a ć  ju ż  ty lk o  u  k re s u  w id ­
nokręgu . Są d ro g i, b u d y n k i, 
te re n  uzbro jono .

Min. Sroka
w Szczecinie

^  D Z IŚ  w  godz inach  p o łu d  
n io w y c h  za p o w ie d z ia ł sw ó j 
p rz y ja z d  m in is te r  g ospoda rk i 
k o m u n a ln e j S T A N IS Ł A W  SRO 
K A . T e m a te m  ro z m ó w  w ła d z  
m ia s ta  z m in . S ro ką  będą 
a k tu a ln e  p ro b le m y  g ospoda rk i 
k o m u n a ln e j.

Drogowy bilans półrocza

Wśród motocyklistów i pieszych poprawa!
Więcef winnych

samocbodziaTzy“  i rowerzystów
W A R S Z A W A  P A P . W  M IN IS T E R S T W IE  K O M U N IK A C J I  

P R Z E P R O W A D Z O N O  J U Z  S ZC ZE G Ó ŁO W Ą  A N A L iZ Ę  P R Z Y  
C Z Y N  W Y P A D K Ó W  D R O G O W Y C H , J A K IE  W Y D A R Z Y Ł Y  
S IĘ  W  I  P Ó Ł R O C Z U  B IE Ż . R O K U .

b y ; uszkodzonych po ja zd ów  b y ­
ło  7 499. N a to m ia s t w  I  p ó łro -  L 
czu b r. zano tow ano  9 162 w y -  ' 
p ad k i, z a b ity c h  b y ło  892, ra n ­
ny eh 8 158, uszkodzonych po ­
jazdów  —  6 739.

S T W IE R D Z O N O , że 60 proc. 
w szys tk ich  o f ia r  zg inę ło  z po­
w odu  n a je ch an ia  przez po jazdy. 
Lecz i  pod ty m  w zg lędem  sy ­
tua c ja  b y ła  m n ie j a la rm u ją c a  
n iż  w  zeszłym  ro k u . Szczegól­
n ie  pociesza jący je s t spadek 
lic z b y  ś m ie rte ln y c h  o f ia r  w śród  
dz iec i w  w ie k u  s z ko ln ym  z 66 
w  I  pó łroczu  ub. ro k u  d o  43. 
N ie s te ty , n a s tą p ił w z ros t w y ­
p ad ków  ś m ie rte ln y c h  w śród  
dzieci d o  la t  7 —  z 98 d o  104. 
P rzyczyna  tego sm u tnego  zya-
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O TO  CO  M Ó W I N A  T E N  
T E M A T  p rz e d s ta w ic ie lo w i P A P  
d y re k to r  d e p a rta m e n tu  k o m u ­
n ik a c j i d ro g o w e j m g r Jó ze f 
W o jc ie c h o w s k i:

—  O gó ln ie  trze ba  s tw ie rd z ić , 
że w  p o ró w n a n iu  z I  pó łroczem  
ub. ro k u  s y tu a c ja  n ieco  s ię  po 
p ra w iła . L ic z b a  w y p a d k ó w  
zm n ie jszy ła  się o o k . 11 proc., 
podobn ie  liczb a  ra n nych . N o tu ­
je m y  także  n ieznaczny  spadek 
-  o 2 proc. —  lic z b y  za b itych . 
B a rd z ie j szczegółowe dane  
p rz e d s ta w ia ją  s ię  n as tę pu ją co : 
w  I  p ó łroczu  ub. ro k u  w y d a rz y  
ło  s ię  ogó łem  10 309 w y p a d k ó w , 
w  k tó ry c h  śm ie rć  p on ios ło  909 
osób, ra n n e  zos ta ły  9 163 oso-

nreż liczba  ś m ie rte ln y c h  o f ia r  
(o 21 osób) w s k u te k  n ie  p rz e ­
strzegan ia  p rze p isó w  przez p ie ­
szych.

J A K  W ID A Ć  z p rzy toczo n ych  
lic z b  —  m ó w i d y r  W o jc ie c h o w ­
s k i —  w ie le  do życzenia  pozo­
s ta w ia  p rzestrzegan ie  p ra w id e ł 
ru c h u  przez k ie ro w c ó w  p o ja z ­
d ó w  4 -k o ło w y c h , zw łaszcza a u ­
tobusów , n a to m ia s t p o p ra w iło  
s ię  zachow anie  na je z d n i p ie 
szych, a także  m o to c y k lis tó w .

Siekierą zanientoala męża, 
a zwłoki wrzuciła do rzeki
Z  P R Z E P Ł Y W A JĄ C E J  P R Z E Z  Ł Ó D Ź  rzeki O lechów ki w y ­

łow iono ostatnio poćw iartow ane zw łok i. Służba k rym ina lna  
u sta liła  tożsamość o fiary. O kaza ł się n ią 39-letn i Jan W rześ­
n iew ski, m istrz tkack i. M ordercę  ustalono w  ciągu 3 dni od 
c h w ili rozpoczęcia ś ledztw *. S traszliw ej zbrodni dokonała  
żona zamordowanego —  4 0 -le tn ia  W acław a W rześniewska, 
prządka.

•W R Z E Ś N IE W S C Y  B Y L I  M A Ł ­
Ż E Ń S T W E M  O D  18 L A T . M a ją  d w o  
j e  d z ie c i, 12- łc tn ie g o  sy n a  i 17 -Ie t-  
n ią  c ó rk ę . Ic h  sto su n k i m a te r ia ln e  
ł iy ły  dość d o b re . O d p ew nego  c z a ­
su je d n a k  ic h  pobycie n ie  u k ła d a ­
ło  się n a j le p ie j.  Ż o n a  ro b iła  m ę -

n ia  je j  p rz e z  o rg a n a  M O . M i l ic j i  
n ie  z a w ia d a m ia ła  w  ogóle o z n ik n ię  
ciu  m ęża.

W  ś w ie tle  fa k tó w  i  d o w o d ó w  rz e ­
c zo w yc h  W a c ła w a  W n e ś n ir w a n a  
p rz y z n a ła  się do zb ro d n i. Z o s ta ła  
are s z to w a n a . M o rd e rc z y n i będzie

ż o w i częste  w y m ó w k i.  W  lip c u  po d da n a b a d a n io m  p s y c h ia try c z -  
d z ie c i w y je c h a ły  n a w a k a c je  p o za  n y m , choć w szystko  w s k a z u je  na  

to . że je s t  c z ło w ie k ie m  n o rm a ln y m .

f t p ,

c ia . W res zc ie  zd ec yd o w a ła  się na  
te n  k r o k . C h w y c iła  s ie k ie rę  i  śp ią- 

, ce m u  zad a ła  k i lk a  ś m ie r te ln y c h  cio  
sów . Ś c ią gn ę ła  n ie bo s zczy ka  n a  po ­
d ło g ę  i  ro zpoczę ła  ć w ia r to w a n ie  
zw ło k . Część, m . h i. g ło w ę , a ta k ­
ż e  u b ra n ie  m ę ża  s p a liła , in n e  częś­
c i w y n o s iła  w  teczce do  p o b lis k ie j 
rz e c z k i i  to p iła  w  p ły n ą c e j w o ­
d z ie .

U m y ła  po d ło g ę , w y p ra ła  s w o 'e  
rze c zy , u su n ę ła , ja k  je j  się w y d a ­
w a ło  ś la d y  k r w i  i ok. godz. 24 po ­
ło ż y ła  się spać. N a  d ru g i d z ie ń  r a ­
n o , ja k  z w y k le , u d a ła  się d o  p r a - 1 
p y . P ra c o w a ła  do  c h w ili z a tr z y m a -

P0S00A na dziś

O
Z A C H M U R Z E N IE  
m ałe , tem p . do 25 
st. W ia try  s łabe, 
pó łn o cno  -  zachod­
n ie . J u tro  bez 
w ię kszych  zm ian , 
n ieco  w iększe  za­
ch m u rzen ie , m, __

w iska  je s t w c ią ż  ta  sam a: b ra k  
o p ie k i ze s tro n y  ro d z iców . A b y  
b a rdz ie j u p rz y to m n ić  sobie, ja k  
palący je s t to  p ro b le m , dodam  
jeszcze, że w y łą c z n ie  z pow odu 
b ra k u  o p ie k i nad m a ły m i dzieć 
m i liczba  ś m ie rte ln y c h  o fia r  
je s t o 17 p roc. w iększa .

Nasza a na liza  w y k a z a ła , że 
w śród  p ro w ad zą cych  p o jazdy  
n a jw ięce j w y p a d k ó w  ś m ie rte l­
n ych  s p ow o d ow a li k ie ro w c y  
po jazdów  4 -k o lo w y c h  np. z w i ­
n y  k ie ro w c ó w  a u to bu sów  z g i­
n ę ły  33 osoby (w  I  pó łroczu  ub. 
ro k u  —  17). W zros t lic z b y  za­
b ity c h  w y n o s i w ię c  aż 94 proc.! 
Jeś li chodzi o ‘k ie ro w c ó w  sam o­
chodów o sobow ych  to  w z ros t 
ten  w yn os i 28 proc. (w  ub. ro ­
k u  74 osoby, w  r .  b ież. —  95), 
a u  k ie ro w c ó w  c ię ża ró w e k  —  
w zros t o 11 proc. (w  ub. ro k u  
114 zab itych , w  b r. —  127).

Z m ie n iły  s ię  —  i  to  znacznie 
—  dane dotyczące  m o to c y k l i­
stów . Z  ic h  w in y  zg inę ło  w  I  
półroczu  b ież. ro k u  255, a w  
ty m  sam ym  czasie ro k u  u b . :— 
292 osoby.

Co d o  in n y c h  u ż y tk o w n ik ó w 7 
d ró g , n o tu je m y  w z ro s t za b itych  
(c 14 proc.) —  w ś ró d  ro w e rz y ­
s tów , n a to m ia s t spadek liczb y  
o f ia r  (o 45 p ro c .) —  w  w y p a d ­
kach, sp ow o d ow an ych  przez 
w oźn iców . M n ie js z ą  b y ła  ró w -

Skutki zabawy 
niewypałem

3 zabitych -  
1 ciężko ranny

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k , k tó ­
r y  p oc ią g ną ł za sobą ś m ie rte l­
ne o fia ry , w y d a rz y ł się w c z o ra j 
w e  w s i W a rn ic a , p o w ia t p y -  
rz y o k i.

Czte rech  ch łop có w  —  m iesz­
ka ńcó w  w s i:  1 3 - le tn i Z d z is ła w  
S zostak, 1 0 - le tn i Jó ze f P oznań­
sk i, 1 1 - le tn i W ie s ła w  oraz 12- 
le tn i L u d w ik  K om is a rc z y k o w ie , 
u s iło w a li ro z k rę c ić  zna lez iony 
w  p o lu  n ie w y p a ł a r ty le ry js k i 
—  pozostałość o s ta tn ie j w o jn y . 
P ocisk eksp lo d ow a ł. T rzech  
ch łopców  p on ios ło  śm ie rć  na 
m ie jscu , a c z w a rty  —  W ies ła w  
K o m is a rc z y k , c iężko  ra n n y  w  
ob ie  n og i. p rze w ie z ion y  zosta ł 
do szp ita la . S tan  ch łopca  je s t 
g ro źny . (ap)

B u t y
o 199 fasonach!

K IE D Y  w  1946 ro k u  Ś lą sk ie  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  S kórzane ­
go „O tm ę t”  rozp oczyn a ły  p ro ­
d u k c ję , n ie w ie le  m o g ły b y  z 
n ie j w y b ra ć  d z is ie jsze  e le g a n t­
k i ;  ówczesna p ro d u k c ja  o g ran i 
cza ła  się za led w ie  do 2 faso ­
nów . Po d w ud z ie s tu  la ta c h  roz 
b u d o w y  i  unow ocześn ien iu  za­
k ła d u , „O m ę t”  p ro d u k u je  dz iś  
p ra w ie  190 w z o ró w  o bu w ia , 
cieszącego się doskona łą  o p i­
n ią  o d b io rc ó w  w  k ra ju  i  za 
g ra n icą . S łyn n e  ju ż  „b a le ry n -  
k i ” , m ę sk ie  „a ra b y ”  i  dz iec ię ­
ce o b u w ie  zd ro w o tn e  z d o b y ły  
n ie jed e n  sukces ną  ta rg a c h  i  
w ys ta w a c h . (Z A P )

In w e s ty c ja  zostan ie  w  p e łn i 
ukończona w  1972 r .  A le  ju ż  
za d w a  ła ta  ru szy  o d d z ia ł ce-t 
1 u  ło zy  w isko zo w e j. P ie rw szy, 
e tap zostan ie  w y k o n a n y  w  c ią ­
gu czterech  la t.  T o  na nasze 
s tosu n k i szybko. In n a  rzecz, że 
podobna budow a  w  F in la n d ii 
t rw a  2,5 roku ...

K o m b in a t rze czyw iśc ie  bę­
dz ie  g ig a n tyczn y . To  n ie  p rze -4 

. sada a n i re k la m a . Pod wzgię-« 
dem w ie lk o ś c i p ro d u k c ji za j-j 
m ie  p ie rw sze  m ip jsce  w  P o l­
sce i  d ru g ie  w  E u ro p ie  (po 
F in la n d ii) .  B ędzie  dosta rczać 
ponad t r z y  ra zy  w ię c e j c e lu lo z  
zy n ie  w y tw a rz a ł je j  w  1961 r .  
cham pion  w  te j d z ied z in ie  —i 
W ło c ła w e k , o ra z  5,5 ra zy  w ię ­
ce j p a p ie ru  n iż  s ła w n a  O s tro ­
łęka . W a rto ść  p ro d u k c ji k o m ­
b in a tu  w y n ie s ie  ponad  4 m ld  
z ł roczn ie. A  w ię c  ty le , i le  
d z iś  H u ty  im . L e n in a  a lb o  
o św ię c im s k ie j chem ii.

ś w ie c ie  m a dosta rczać m. tri. 
c e lu lo z y  w isko zo w e j, c e lu lo z y  
s ia rczane j, z k tó re j będzie się 
na m ie js c u  w y tw a rz a ć  p a p ie r 
p ako w y , k a rto n , te k tu rę , w o rk i 
p ap ie row e, k a rto n y  z te k tu ry , 
fa l is te j (np. do p a k o w a n ia  m e­
b li) .  Za k i lk a  la t  będzie tego 
pod d o s ta tk ie m ,

A  w a rto  p rzyp om n ie ć , że 
p rz y tła c z a ją c ą  w iększość pa ­
p ie ru  przeznacza się do  p ako ­
w an ia , że p rze m ys ł żąda np* 
b lis k o  m ilio n a  w o rk ó w  d z ien ­
n ie. W sz y s tk ie  n a k ła d y  nasze-, 
go w yd aw n icze g o  m agna ta  —i 
RSW  „P ra s y ” , n ie  o trz y m u ją  
ty le  p a p ie ru , i le  poch ło n ie  p ro  
d u k c ja  ty c h  w o rk ó w .

N o w y  k o m b in a t będzie s to ­
sować has ło : szanu j las ! P ięć­
d z ies ią t p ro cen t su row ca m a  
pochodzić  z odpadów  d rz e w ­
n ych, z rzyn e k  ta rta c z n y c h  itp . 
Poza ty m  k o m b in a t ja k o  
p ie rw s z y  w  Polsce i  jeden  z 
p ie rw szych  w  św iec ie , zasto­
su je  do p ro d u k c ji pogardzane 
do n ied a w n a  b u k i.  S tan ie  się 
to  m o ż liw e  d z ię k i zastosowa­
n iu  now oczesnych  m aszyn  i  
nowoczesnej tech n o lo g ii.

Ś w iec ie  lic z y  na  ra z ie  U  
tys. m ieszkańców . N ie  opodal 
je s t C h e łm n o  z 1Ś tys . m iesz­
kańców . P rzysz ła  pap ie rn icza  
m e tro p o lia  je s t jeszcze trochę  
senna, jeszcze n ie  docenia  w  
p e łn i szansy, k tó rą  d la  je j roz  
w o ju  s ta n o w i ko m b in a t. A le  
sko ro  i K ra k ó w  n ie  od razu  
zbudow ano, czemu te j szrt.uk! 
w ym agać od Św iecia?

F. B O R O W IC Z

Z A m eryk i, Francji,
Austrii...

Napływają zgłoszenia 
na ¥11 Konkurs 

Chopinowski
W A R S Z A W A  P A P . Ju ż  M ie d w ie

k i lk a  m ie s ięc y  pozostało  do ro zpo ­
częcia  n a jb liższe g o  V I I  M ię d z y n a ra  
dow ego K o n k u rs u  P ian is ty czn e g o  
im . F ry d e ry k a  C h opina w  W arszaw  
w ie . T a  w ie lk a  im p re z a  m u zyc zn a  
t rw a ć  b ęd z ie  od  22 lu teg o  do 13 m a r  
ca 1965 r .

D o  o rg a n iz a to ró w  k o n k u rs u  nad-« 
chodzą ju ż  p ie rw sze  o fic ja ln e  zg ło ­
szen ia  zag ra n ic zn y c h  uczestn ików '. 
M . in . za p o w ie d z ie li sw ó j u d z ia ł 
m ło d z i p ia n iśc i a m e ry k a ń s c y  (2 oso­
b y ), szw edzcy (u czeń  W ła d y s ła w a  
K ę d ry ),  a u s tr ia c c y  i fran c us cy . T e r  
m in  za m k n ię c ia  l is ty  u cze s tn ik ów  
u p ły w a  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. N ie z a ­
le żn ie  od o f ic ja ln y c h  zg łoszeń, do 
T o w a rz y s tw a  im . C h o p ina  w  W a r ­
sza w ie  n a p ły w a ją  w  da lszy m  ciągu  
se tk i lis tó w  z ca łego ś w ia ta  z z a ­
p y ta n ia m i o w a ru n k i u cze s tn ic tw a  
w  k o n k u rs ie . W śró d  ko re sp o n d en ­
c j i  z n a jd u ją  się m . in . lis ty  ze s ł” n 
n e j szk o ły  M a g d y  T a g lia fe r r o  w  P a  
ry ż u  o raz  znanego  w ie d eń s k ie g o  p «  
tiagoga u ro i. S e id lh o fe ra ,
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P o  o s ta tn ic h  z a jśc ia ch  n a  t le  ra s o w y m  w  m u rz y ń s k ie j d z ie l­

n ic y  N . J o rk u . LISIE STOPY
(Korespondencja własna z Norwegii)
P A N IE  R E D A K T O R Z E !

C Z Y  P R Z Y P O M IN A  P A N  
M IC IN S K IE G O  „ N IE T O T A ”? 
N IE  W IZ J I  T E G O  A U T O R A :  
T A T R Y !

S O B IE  P O W IE Ś Ć  T A D E U S Z A  
O T Ó Ż  U J R Z A Ł E M  W C IE L E -  

M O K Z E  S P R O W A D Z O N E  P C D

p o m a ra ń c z o w y m  pa raso le m  m e 
d u ż y  —  ty lk o  „N ie to ta ”  —  p od  
pos tac ią  L o fo łó w ,

Czesław  A D R IA N S K I

Pijane drozdy Francuzi i urlopy
U C Z E N I  A m e ry k a ń s k ie g o  In s ty ­

t u tu  Z d ro w ia  w  W a s zy n g to n ie  z a ­
in te re s o w a li się  w ie lk ą  ilo ś c ią  n ie ­
ż y w y c h  d ro zd ó w  le żą c y c h  n a  t r a w ­
n ik a c h  w  p o b liżu  b u d y n k ó w  in s ty ­
t u tu .  P o c z ą tk o w o  p rzyp u s zcza n o , 
że p o w o d em  teg o  m o g ą  b y ć  ja k ie ś  
o w a d y , k tó r y m i d ro z d y  o d ż y w ia ją  
s ię . W y n ik  p rz e p ro w a d z o n e j a n a li­
z y  la b o r a to ry jn e j b y ł z a s k a k u ją c y .  
P t a k i  te  z g in ę ły  n a  s k u te k  p i ja ń ­
s tw a . O d ż y w ia ły  się  one m ia n o w i­
c ie  d z ik im i ja b łk a m i,  k tó re  z a ­
m a r z a ły  z im ą , a  w io s n ą  n a  s k u te k  
o d w ilż y  fe rm e n tu ją c  t w o r z y ły  w  
so b ie  a lk o h o l. D ro z d y , tra c ą c  zm y s ł 
o r ie n ta c ji  —  po d ob n ie  ja k  n ie trz e ź  
w i k ie ro w c y  —  ro z b iły  się o m u r y  
lu b  in n e  p rz e s z k o d y . .(2)

A n k ie ta  p rze p ro w a d zo n a  
p rzez  In s ty tu t  B a d a n ia  O p in ii 
P u b lic z n e j w e  F ra n c ji  pokaza ­
ła , że b lis k o  p o ło w a  o b y w a te li 

k ra ju  n ie  w y je ż d ż a  n i -  
na u r lo p . Z a lic z a ją  s ię  do  

n ie j n ie  ty lk o  fa rm e rz y  i  ro ­
b o tn ic y  r o ln i,  a le  ta kże  ro b o t­
n ic y  p rz e m y s ło w i, k u p c y , re n ­
c iś c i i  u rz ę d n ic y . B lis k o  40 
p roc. ty c h  osób o św ia dczy ło , 
żc n ie  może s o b ić  p o z w o lić  na 
w y ja z d  ze w zg lę d u  na k o s z ty  
k o m u n ik a c ji i  noc legów , (j)

M M *

—  W  H a rle m ie  p a n u je  spokó j...

Jak powstał Hilfsfonds SS

Klejnoty Hohenzollernów
w dziedzictwie SS
H IS T O R IA  D W O R Ó W  M O N A R S Z Y C H  s ta n o w i ju ż  bo ­

d a j na  d ob re  z a m k n ię ty  ro z d z ia ł tego e ta p u  d z ie jó w  e u ro ­
p e js k ic h . Czasem ty lk o  o d z y w a ją  s ię  ja k ie ś  p og ro bo w e  —• 
ju ż  egzo tyczne  —  echa ta m ty c h  czasów . B a rdzo  często do ­
tyczą  one ż y ją c y c h  d z is ie jszych  d z ie d z icó w  fo r tu n  cesar­
sk ic h . T a k  i  w  d a n y m  w y p a d k u .

P O D  A D R E S E M  ks ię c ia  L u ­
d w ik a  F e rd y n a n d a  H o h e n ­
z o lle rn a  w  B e r lin ie  zach. n ad ­
szed ł n ie d a w n o  tra n s p o r t  z 
re s z tk a m i fo r tu n y  po W ilh e l­
m ie  I I  z  H o la n d ii,  z D o o rn , t. 
zn . z s ie d z ib y  o s ta tn ieg o  ce - 
ca rza  n ie m ie c k ie g o , W ilh e lm a  
I I .  P rz y  te j w ła ś n ie  o k a z ji 
p rz y p o m n ia n o  różne, k o le je  te ­
go  n ie s ła w n e j p a m ię c i n a p u ­
szonego w odza , k tó r y  ró w n e  
50 la t  te m u  w  d n iu  w y b u c h u  
I  w o jn y  ś w ia to w e j, 1. V I I I .  
1914, ja k o  je d e n  z p ie rw s z y c h  
je j  s p ra w c ó w , ś n ił sen o  s ła ­
w ie  im p e ra to ra  rządzącego E u ­
ro p ą . A  p ó źn ie j, zebraw szy  
re s z tk i n ie b ła h e j fo r tu n y  H o -

GONDOLE
w niebezpieczeństwie

R Z Y M  P A P . W e n e c c y  g o n d o lie rz y  
śą p o w a ż n ie  z a n ie p o k o je n i w c ią ż  
zw ię k s z a ją c ą  się lic z b ą  ło d z i m o to ­
ro w y c h , k tó r e  p rz e w o ż ą  w ię k s zą  
część z a g ra n ic z n y c h  tu ry s tó w . P o ­
w o d u je  to  n ie  t y lk o  z m n ie js za n ie  
się  za ro b k ó w  g o n d o lie ró w , a le  t a k ­
że  g ro z i z l ik w id o w a n ie m  w  n ie ­
d łu g im  czasie t ra d y c y jn y c h  g o n d o li. 
G o n d o lie rz y  d o m a g a ją  się od  w ła d z  
m ie js k ic h  p o d ję c ia  ra d y k a ln y c h  k r o  
k ó w  d la  z m ia n y  te j  s y tu a c ji.

„Zdarzenie  
in Y ic lijj“

N O W Y  J O R K . A r t h u r  M i l le r  n a ­
p is a ł n o w ą  s z tu k ę , k tó r e j p re m ie ­
r a  o d b ęd z ie  się w  p a ź d z ie rn ik u  b r . 
w  te a trz e  „ L in c o ln  -  C e n te r”  w  
N o w y m  J o rk u .

T y t u ł  s z tu k i:  „ Z d a rz e n ie  w  V i ­
c h y ” . A k c ja  to c z y  się w  1913 r .  
w  o k u p o w a n e j F r a n c j i .  W  c a łe j 
s ztu ce  n ie  m a  a n i je d n e j r o l i  k o ­
b ie c e j, w y s tę p u je  n a to m ia s t d w u ­
n a s tu  m ę ż c z y z n . R e ż y s e ru je  E lia  
K a z a n . ( K t —jn )

h e n z o łle rn ó w , z a m k n ię te  w  60 
w agonach , o s ia d ł d o ś m ie r tn ie  
w  H o la n d ii,  w ła ś n ie  w  D o o rn .

L O S A M I d z ie d z ic tw a  H ohen  
z o lle rn ó w  z a in te re s o w a li się 
w  m o m e nc ie  k ry ty c z n y m  „ k o ­
le k c jo n e rz y ”  h it le ro w s c y , w  
szczegó lnośc i S S -m a n i.

P rze d  opuszczen iem  H o la n ­
d i i  p rze z  w o js k a  h it le ro w s k ie  
n ie  ż y ją c y  ju ż  „n a s tę p ca  t r o ­
n u ” , K ro n p r in z  W ilh e lm , zadys 
p o n o w a ł p rz e w ię z ie n ie  z a w a r­
tośc i sa fesów  h o h e n z o lle rn o w - 
s k ic h  z A m s te rd a m u  do B e r l i ­
na. W y d a ło  m u  się chyba , że 
g dz ie  ja k  gdzie , a le  w  c ie n iu  
k a n c e la r ii „ ty s ią c le tn ie j Rze­
szy”  będą  bezp ieczne. T u ż  
p rze d  ś m ie rc ią  p rz y z n a ł s ię  do 
fa ta ln e j p o m y łk i.  S k a rb  H o ­
h e n z o lle rn ó w  z n ik ł.  J a k  p o ­
tw ie rd z a ją  to  obecn ie  różne  
ź ró d ła , k le jn o ty  H o h e n z o lle r­
n ó w  p rz e tra n s p o rto w a n e  zosta 
ły  p rzez  h it le ro w c ó w  częściow o 
do H is z p a n ii,  częśc iow o  do A r ­
g e n ty n y . P o w s ta ł z n ic h  „F u n ­
dusz P om ocy SS”  —  H i l f s ­
fon d s  SS. (Z A P )

K . S O S N IC K I

W Y G L Ą D A  T O  T A K ,  ja k  
b y  ła ń c u c h  T a tr  rozc iągnąć na 
b lis k o  d w ie śc ie  k ilo m e tró w  
d łu g o śc i i  o b la ć  w o d a m i ocea­
nu . S z czy ty  g ó r  p rz e g lą d a ją  
s ię  w  w o dz ie , w ie rz c h o łk i p o ­
k ry te  ś n ie g ie m  i  lo d a w c a m i, a 
d o l in /  ca łe  w  szm a ra gd o w e j 
z ie le n i, z b ia ły m i p la m a m i o - 
w ie c . A le  to  n ie  T a try ,  t y lk o  
L o fo ty ,  n o rw e s k ie  w y s p y  na 
O cean ie  A t la n ty c k im ,  leżące 
za K o łe m  P o la rn y m , pod 63 
s top n iem  szerokośc i.

G ó ry  te  n ie  są w p ra w d z ie  
w y s o k ie , m a ją  o k o ło  tys ią ca  
d w u s tu  m e tró w , t j .  t y le  co G u 
b a łó w k a , a le  proszę o d ją ć  po­
ło w ę  te j w yso kośc i na  Z a kop a  
ne, a w te d y  okaże się, że L o ­
fo ty  o g lądane  z p oz io m u  m o ­
rza  m a ją  w ysokość  G ie w o n tu . 
O s tre  g ra n ie , poszarpane s k a li 
s ie  tu rn ie ,  g łę b o k ie  ż le by  opa­
da ją ce  k u  m o rz u  —  to  p an o ­
ra m a  ty c h  w ysp , ta k  m a le ń -

Nom e franki
F R A N C U Z I  o trz y m a ją  d-wle n o w e  

m o n e ty  f ra n k o w e , k tó re , b y ć  m-oże,. 
p o ło żą  k re s  s k o m p lik o w a n y m  p rze ­
lic z e n io m , w y n ik a ją c y m  z  u t r z y m y  
w a n ia  s ię  w  o b ieg u  m o n e t z o k r e ­
su „ s ta re g o  f r a n k a ” . J e d n ą  z  n ich  
je s t  p ó łf ra n k ó w k a , k t ó r a  z l ik w id u ­
je  n ie p o ro z u m ie n ia , w y n ik a ją c e  z 
tego, że  obecna m o n e ta  50 -ce nty m o. 
w a  w y g lą d a  id e n ty c z n ie  ja k  20-cen  
ty  m o w a .

D ro g ą  m o n e tą  je s t  1 0 -fra n k ó w k a , 
s k o p io w a n a  c a łk o w ic ie  ze z n a n e j 
w  ś w ie c ie  m o n e ty  ,,ć c u ” , w p ro w a ­
d zo n e j d o  o b ieg u  w  1797 ro k u  w* 
czasie I  R e p u b lik i ,  ( j)

„Miss“ i „Mister“ 
Złotych Piasków
N A D  W Y B R Z E Ż E M  M o rza  

C za rn e g o  —  n a B u łg a rs k ie j R i  
w ie rz e  o d b y ły  się  w  Z ło ty c h  
P ia s k a c h  w y b o r y  n a jp ię k n ie j­
szych k o b ie t  i  n a jp r z y s to jn ie j­
szy ch  m ę żc zy zn .

N a  z d ję c iu :  zd o b y w c y  p ie rw  
szy ch  trz e c h  m ie js c  w  „kom ku  
re n c ja c h ”  m ę s k ie j i ko b ie c e j. 
O d  p ra w e j:  R a in a  G IE O R G IE -  
W A  (B u łg a r ia  I  m ie js ce ), K a -  
t ia  L A L O W A  (B u łg a ria  — I I  
m ie js c e ) i  A n g e lik a  M E S T N E R  
(A u s tr ia  — I I I  m ie js ce ) o ra z  
G ie o rg ij G IE O R G IJ E W  (B u łg a ­
r ia  —  I  m ie js c e ), L u b o m ir  N A  
R O W  (B u łg a r ia  —  I I  m ie js ce )  
i  K a r e ł  J A N T C Z A K  (C zecho­
s ło w a c ja  —  I I I  m ie js ce ).

(C A F )

k ic h  n ie k ie d y , że n adano  im  
nazwę „L is ie  stopy”.

K a rs ta d  je s t  n ie w ie lk im  p o r 
te m  na w y s p ie  K in n ó , n a j­
w ię ksze j z tu te jsze go  a rc h ip e ­
la gu . D o m y są p rze w ażn ie  
d re w n ia n e , a le  b a rd z o  c iep łe . 
R yb acy  w y s p  lo fo c k ic h  ło w ią  
ś ledz ie  i  sz tok fisze , znane w  
Polsce pod nazw ą  dorszy. Jest 
to  ry b a  n ies łuszn ie  k ie d y ś  —  
pogardzana  u  nas, g d y ż  w  N o r­
w e g ii i  w  k ra ja c h  za cho dn ie j 
E u ro p y  n a le ży  do  n a js z la c h e t­
n ie jszych  g a tu n k ó w .

U  B R Z E G Ó W  W Y S P  L O F O C K IC H
często  m o żn a  s p o tka ć  w ie lo ry b y  
g re n la n d z k ie , na leżą ce  do  n a jw ię k ­
szy ch  m o rs k ic h  p o tw o ró w .

N a jp ię k n ie js z e  są tu ta j p ły w a ją c e  
w  p rz y b rz e ż n y c h  w o d ac h  L o fo tó w  
m e d u zy . T o  n ie  te  m a lu tk ie  nae- 
d u z k i. Jakie  m o żn a  w id z ie ć  n a  
p o ls k im  w y b rz e ż u , a le  o lb rz y m ie ,  
g a la re to w a te  s tw o ry , w y g lą d a ją c e  
w  w o d z ie  ja k  p ara so l, to  z a m y k a ­
ją c y  s ię , to  o tw ie r a ją c y . Są o n e  po 
m a ra ń c zo w e g o  a lb o  z ie lo n o -b rą z o -  
w e g o  k o lo r u . P a trz ą c  n a  n ie  z po­
k ła d u  s ta tk u  m ia łe m  w ra ż e n ie , że 
to  s y re n y  c z y  n im fy  tań czą ce  z pa 
ra so la m i. N ie z a p o m n ia n y  w id o k !

O L O F O T A C H  n ie  w ic  się w ie le  
w  Polsce i  n ie  w ie m  n a w e t, czy  
k to  p is a ł co  o n ic h . Je s t to  n a j­
c ie k a w s zy  k r a j  n a  p ó łn o c y . O b la ­
n y  w o d a m i G o łfs tro m u  m a  k l im a t  
b a rd zo  ła g o d n y , p o m im o  szc zytów , 
n a w e t  la te m  o k ry ty c h  ś n ieg ie m . 
S ą tu  w s p a n ia łe  „ b ia łe  noce”  i  k o ­
lo ro w e  —  d z ie n n e  —  z o rz e  p o la r ­
ne. N a  s k a ła c h  p e łn o  je s t  p ta k ó w  
s p ra w ia ją c y c h  n ie s a m o w ity  w rza s k  
n ad  w ie c zo re m , k ie d y  u k ła d a ją  się  
do snu.

P O Z A  S T A T K A M I R Y B A C ­
K IM I  m a ło  k to  o dw ied za  te  
s tro n y . T u ry s ty k i n ie  m a a n i 
śladu . D w a  n a jw ię k s z e  m ias ta , 
o  k ilk u n a s tu  ty s ią c a c h  m iesz­
k a ń có w , to  K a rs ta d  i  S v ilv e r .  
D o n a jp ię k n ie js z y c h  e m o c ji na­
le ży  p rze ja zd  ło d z ią  p rzez  K a b  
s e lio rd  i  S o lt la n c f p om ięd zy  lo  
fo c k im i w y s p a m i. O dnosi się 
w raże n ie , że je s t s ię  m a lu t­
k im  k a rz e łk ie m , z a b łą k a n y m  
w  k ra in ie  o lb rz y m ó w . Może 
stąd w ła ś n ie  pochodzą  ska nd y  
n a w s k ie  le g e n d y  o  k ró le s tw ie  
p od z ie m n ych  k o b o ld ó w  i za­
m ie s z k u ją c y c h  g ó ry  b ia ły c h  
duchach?

K ończąc  ty c h  k i lk a  s łó w  
śpieszę za p e w n ić  Pana, że n ie  
za cza row a ł m n ie  żaden ko bo ld , 
n ie  u rz e k ł d u c h  g ó r, n ie  u w io ­
d ła  żadna sy re n a  a n i n im fa  
tańcząca  na  f a l i  oceanu pod

Znalezisko 
w Delaware
W  S T A N IE  D E L A W A R E , m e d a l#  

k o  w y b rze ża  O c ea n u  A t la n ty c k i ego, 
g eo logow ie z n a le ź li pozostałości k o  
io n ii h o le n d e rs k ie j, z a ło żo n e j ta m  
w  1631 ro k u . O d k ry to  m . in . szc zą t­
k i  p a lis a d y  z  o tw o ra m i n a  słupy«  
J e j za ry s  f ig u r u je  n a  m a p ie , spo­
rzą d zo n e j p rz e z  k a p ita n a  s ta tk u ,  
k t ó r y  p rz y w ió z ł o s a d n ik ó w  h o le n d e r  
s k ic h , D e rv ie s a , a  k tó r e j k o p ia  s ię  
za c h o w a ła .

W  re z u lta c ie  p ro w a d z o n y c h  w  są
s ie d z tw ie  p o s zu k iw a ń  zn a le z io n o  po  
zo sia łości „d o m o s tw ”  in d ia ń s k ic h  
ze s k ó ry  i  k o r y ,  g ro b y  lu d z i i  
p sów , p rz e d m io ty  z  g lin y , po d ob n a  
do ty c h , k t ó r y m i p o s łu g u ją  słę  d z i*  
s ie js i In d ia n ie . <j)

§ 3 &

H IS T O R Y J K A  opow iadana!
w  R z y m ie  d la  z ilu s tro w a n ia  
c ię ż k ie j s y tu a c ji gospoda rcze j 
W łoch . P e w ie n  p an  d a je  w  ga ­
zecie ogłoszenie  ta k ie j t re ś c i:  
„S p rz e d a m  w a liz k i z po w o dą  
w y ja z d u ” , (r)

D o s k o n a ły  d łu g o m e tra ż o w y  f i ln f  
d o k u m e n ta ln y  „ D E F Y ”  p t .  „ C u d  
ro s y js k i” , z re a liz o w a n y  p rz e z  m a ł­
żeń s tw o  A n n e lie  i  A n d re w  T h o rn d i  
k e , o t r z y m a ł n a g ro d ę  s p e c ja ln ą  n a  
M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  F i l ­
m o w y m  w  M e lb o u rn «  w  A u s t ra l i i .  
F i lm  te n  u k a że  się n a p o lsk ic h  e k z a  
trach p t . „ T a k  się z a c z ę ło .-”

N R D  N A  T A R G A C H  W  B R N IB

N a  te g o ro c zn y c h  M ięd zy n aro d o -s  
w y c h  T a rg a c h  w  B rn ie  (Czechos ło ­
w a c ja ) , k tó r e  o d będą się w  dniach, 
od « d o  20 w rz e ś n ia , p rz e m y s ł N ie  
m ie c k ie j R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j 
re p re z e n to w a n y  b ę d z ie  p rz e z  12 
c e n tr a l h a n d lu  za g ra n ic zne g o , k t ó  
ry c h  ek sp o zy c ja  z a jm ie  4 000 m  k w ,

S T A C J E  T R A N S F O R M A T O R O W Ą  
D L A  E G IP T U

W  w y n ik u  pod pisa n eg o  w  K a ir z ó  
k o n t ra k tu , N R D  d o s ta rc zy  Z je d n o ­
czone j R e n u b łic e  A ra b s k ie j 8 w ie la  
k ic h  s ta c ji tra n s fo rm a to ro w y c h .

O D  L A M P Y  D O  D Y W A N U

M ie s z k a ń c y  K a r l -M a r x - S t a d t  n M
p o trz e b u ją  z a s ta n a w ia ć  s ię  n ad  
ty m , ja k  w y p os aży ć  i u rz ą d z ić  no ­
w e  m ie s zk a n ie , a lb o  Jak s ta re  zm o  
d e rn iz o w a ć . Z  k ło p o tu  teg o  w y b a ­
w ia  ic h  c zy n n a  w  ty m  m ie śc ie  spe  
c ja ln a  p o ra d n ia  m ie s zk a n io w a . Z a ­
t ru d n ia  ona a r c h ite k tó w  i  in n y c h  
fa c h o w c ó w , k tó r z y  d o ra d za ją  k lien . 
to m , j a k  m a ją  ro zw ią za ć  n a w e t n a j­
d ro b n ie js ze  szczegó ły  w  sw ych  m ie  
s zk a n ia c h . od ro d z a ju  p od łóg , m e ­
b li, ic h  o b ic ia , a ż  p o  ta p e ty  i  la m ­
p y . (Z A P )
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Zjazdowe wnioski w realizacji

Rybacy mówią:
'więcej!

Zadania  osiągnięcia 400 tys. ton połow ów  ry b  m orskich  
-  m ó w ił na IV  Z jeździe  p a rtii W .- G om ułka  —  uważać  

należy za m in im alne . F lo ta  rybacka ulegnie odpow iedniej 
rozbudow ie i  uprzem ysłow ieniu .

W  S T O S U N K U  do po trzeb , 
zadania  p o ło w o w e , w yznaczone 
d la  nasze j g o sp o d a rk i ry b n e j 
na następną  p ię c io la tk ę , są na 
pew no m in im a ln e . Je że li je d ­
nak ow e  400 tys . to n  p o ło w ó w  
p o ró w n a m y  z te g o ro czn ym  p la  
nem, w yn oszą cym  235 tys . to n  
i z p la n e m  1965 r ., p rz e w id u ­
ją c y m  p o ło w y  rzę d u  270 tys .

Ryba bierze...
Foto: S tefan CIESLAEC

W  m o ic h  o cza ch
P O C Z T A , k tó ra  je d n a k  fu n k c jo n u je  coraz le p ie j,  p rz y n o s i­

ła  m i re g u la rn ie  P ań ską  gazetę, R e da kto rze . M uszę  się  p rz y ­
znać, że ś le d z iłe m  ją  o s ta tn im i czasy z uw agą. Z w łaszcza  w  
ty c h  p ozyc ja ch , k tó re  d o ty c z y ły  b ila n s u  d w ud z ie s to lec ia . To  
n ie  ż a rty . M a m  do  W as P o la k ó w  ja k ą ś  sy m p a tię  spec ja lną . 
O sta teczn ie  w  s e jf ie  m ego p o d m o rsk ie g o  p a ła cu  spoczyw a  
Z ło ty  p ie rś c io n e k , k tó r y m  na  k o ło b rz e s k ie j p la ż y  doko na liśc ie  
a k tu  z a ś lu b in  z  m orzem . A  ja  je s te m  je g o  w ła d c ą !

Proszę o glos

Burzyiski 
blaga o eiszę
Je ste m  od 3 d n i w  M ię d z y z d ro ­

ja c h  n a w czasach  F W P . M a m  n e r ­
w y  t a k  s ta rg a n e , ż e  p ra w d o p o ­
d o b n ie  za k i ik a  d n i z re z y g n u ję  z 
o p łac o n yc h  (p e łn o p ła tn y c h )  w czasów  
ł  w y w ie ję  stąd  g d z ie  p ie p rz  rośn ie . 
O  co chodzi? O P O T W O R N O Ś Ć : z. a 
d io fo n iz o w a n a  p la ża . M a m  p o k ó j 
w ła ś n ie  n a p rz e c iw  p la ż y  i  je d ne g o  
z  g ig a n to fo n ó  >v p la żo w y c h .

P rz e z  te n  g ig a n io fo n  n a d a je  się 
C A Ł Y  D Z IE Ń  B E Z  P R Z E R W Y  ró ż ­
n e  k o m u n ik a ty , p ły ty ,  p o u cze n ia , 
p o s zu k iw a n ia  etc ,- etc . K a ż d e  odez­
w a n ie  się  s p ik e ra  za c zy n a  się od 
SłóW: H A L O  -  H A L O , U W A G A !! !  
F o te m  g a d a  ja k ie ś  b z d u ry  o ty m ,  
Ze  H e n io  ze  .S ta rg ard u  żegna p an ­
n ę  E w k ę  z B yd g o szc zy  i  p rze s y ła  
Je j m e lo d ię . P O W T A R Z A M :  P a n  
H e n io  Ze S ta rg a rd u ... i ta k  d a le j.

Z a d a łe m  sob ie  t ru d u . W c z o ra j 
n o to w a łe m  w s zy s tk o . N a d a n o  w  
c ią r ."  je d n e g o  d n ia  112 k o m u n ik a ­
tó w  w  ty m  k i lk a  p o w ta rz a n o  co 
k i lk a  go d zin . N a d a n o  k i lk a d z ie s ią t  
p ły t  i zn o w u  p o w tó rzo n o  k i lk a ,  bo 
ta k  w id o c z n ie  ż y c z y l i  sob ie  H e n io ­
w ie  ż e g n a ją c y  L i lk i .

L U D Z I E  Z M IŁ U J C IE  S IĘ ! ! !  
P rz y je c h a liś m y  tu  p o  w y p o c z y n e k , 
a  te n  p o leg a  p rze d e  w s z y s tk im  n a  
C IS Z Y . C IS Z Y  i je szc ze ra z  C IS Z Y .  
N IG D Z IE  C Z E G C S  P O D O B N E G O  
N IE  M A . W szęd z ie  p la ż a  u w a ża n a  
Jest za m ie js c e  w y p o c z y n k u , a n ie  
za  m ie js c e  o b o w ią zk o w e g o  w y s łu ­
c h iw a n ia  b z d u rn y c h  k o m u n ik a tó w ,  
p o żeg n ań , p ły t  i  to  p ły t  p oci -  
d ząc yc h  z id io ty c z n e g o  w y b o r u  i 
w  k ó łk o  p o w ta rz a n y c h :  U W A G A .  
U W A G A , H A L O , U W A G A .

S ły s za łe m , że  n a te re n ie  M ię ­
d z y z d ro jó w  b y ła  ju ż  p ro w a d zo n a  
c zy ja ś  a k c ja  w  ty m  k ie ru n k u  ; re -  
b y  z lik w id o w a ć  tę  p o tw o rn o ś ć  i 
że n ie  d a la  ona re z u lta tu . M o że  
b y  do  n ie j w ró c ić?  T y lk o  d o p ó k i 
ż y ję . B o  a lb o  z a m o rd u ję  s p ik e ra  te j 
'p o tw orno ś c i i  p ó jd ę  d o  k r y m in a łu ,  
a lb o  dostan ę  b z ik a , a lb o  w j a d ę  
S tąd , k ln ą c  n a  ra d io w ę z ły  i  n a  
* a ł y  ś w ia t.

W a s z  o d d a n y
RC M A N  B U R Z Y Ń S K I  

> r e d a k to r  „ P r z e k r o ju ”

C Z Y T A Ł E M  w ię c , często ta ­
siem cow e, b ila n s e  os iągn ięć  
P R L  w  n a jró ż n ie js z y c h  dz ied z i 
nach. Z  je d n y m i się zgadzałem . 
7. in n y m i n ie . R az d la te go , że 
u w aża łe m , że je s teśc ie  z b y t  
s k ro m n i. In n y m  ra ze m  d la te ­
go, żeście n ie p o trz e b n ie  „p rz e -  
s a la l i” . N o  cóż, t y lk o  ten , co 
n ic  n ie  ro b i,  b łęd ó w  n ie  czy­
n i,  w ię c  n ie c h  P a n  sobie  m o ­
je g o  g lęd ze n ia  z b y tn io  do ser­
ca n ie  b ierze. A le  o je d n o  
m a m  p re te n s je .

W  m in io n y m  d w u d z ie s to le ­
c iu  d o k o n a liś c ie  s p ra w y  na ­
p ra w d ę  im p o n u ją c e j —  m nie , 
bogu (w p ra w d z ie  m ó rz ) może­
cie w ie rz y ć  —  a k tó r e j n ie  da  
się  w y m ie rz y ć  w  ton a ch  czy  
izbach... M y ś lę  o la ic y z a c ji spo  
le czeństw a.

P A M IĘ T A  P A N  ile  to  szum u b y ­
ło , k ie d y  ześ w ie czc za liśc ic  in s ty tu ­
c ję  m a łż e ń s tw a  i d o p us zcza li ro z ­
w o dy?  A  dziś p ro b le m  te n  je s t  w  
sp o łe czn y m  sensie p o za d y s k u s ją .

P a m ię ta *  P a n  s p ra w ę  p la n o w a n ia  
ro d z in y  i  s a n k c jo n o w a n ie  dopusz­
cza ln o śc i p rz e r y w a n ia  c ią ż y  ze 
w z g lę d ó w  z d ro w o tn y c h  i spo leez  
nyc h ?  K le r  o m a l że k r u c ja ty  n ie  o - 
g fo s ił. A  dziś sam  k o ś c ió ł k a to l ic k i  
w id z i sic zm u s zo n y  p rz y ją ć  zasadę  
re g u la c ji  u ro d z in .

P a m ię ta  P a n  k w e s tię  n a u k i r e l i -  
g t i w  szko łach?  T a  w p ra w d z ie  ad  
a c ta  od ło żo n a  n ie  je s t ,  a le  o ile ż  
m n ie j w o k ó ł r .ie j w y ła d o w u je  się 
e m o c ji!  Z a ró w n o  ze  s tro n y  ro d z i­
ców', j a k  i  k le r u ,  k t ó r y  poza n ie ­
l ic z n y m i „ n ie z ło m n y m i”  s k ru p u la t ­
n ie  p o b ie ra  z  p a ń s tw o w y c h  ka s  w y  
n a g ro d ze n ie  za k a te c h e z ę  i  stosu je  
się do z a rzą d ze ń  w ła d z y  p a ń s tw o ­
w e j w  te j  m a te r i i .  A  t y lk o  się m a r ­
t w i ,  że  g ro m a d k a  u c zn ió w  co ra z  
się zm n ie js z a  i  że m ło d z ie ż  n a w e t  
ta ,  k tó r a  pod ro d z ic ie ls k im  p rz y m u ­
sem  n a  re lig ię  id z ie  —  t r a f ia  ja k ż e  
często  n a  w a g a ry ...

P O W IE  P A N , że je s te m  z b y t  
n im  o p ty m is tą  w  ty m  w z g lę ­
d z ie ? M yś lę , że n ie . N a w e t je ­
ś l i  n ie d z ie ln e  w id o k i p rze czy ­
ły b y  tem u . Proszę zapoznać  
się z b a d a n ia m i a n k ie to w y m i 
m ło d z ie ż y  w ie js k ie j,  bo o m ie j  
S k ie j to  ju ż  w  ogó le  n ie  m a  co 
m ó w ić . Z o ba czy  P an, ja k  n is k o  
spad ła  w  c ią g u  ty c h  la t  lo k a ta  
ks ię żow sk ieg o  za w od u , phoć

przec ież n a d a l je s t in t ra tn y .  
K ore sp o n d u je  im  la ru m  podno  
śzone p rzez  e p isko p a t w  zw ią z  
k u  z  b ra k ie m  n a b o ru  do se m i­
n a r ió w  duch ow nych , n ie  m ó­
w ią c  ju ż  o b ra k u  a m a to ró w  do 
n o w ic ja tó w  za kon nych . Z d a je  
m i się zresz tą , że z  ty c h  p rz e ­
m ia n  w  św ia d om ośc i społecz­
n e j b a rd z ie j z d a ją  sobie s p ra ­
w ę  p oszko do w a n i n iż  c i, k tó ­
rz y  m ogą być  d u m n i ze swego  
dzie ła  d ź w ig a n ia  społeczeń­
s tw a  z m ro k ó w  ś re d n io w ie cza  
V} w ie k  X X .

A  W IE  P A N , k to  m n ie  zac h ę c ił 
do p o d z ie le n ia  się t y m i ro z w a ż a ­
n ia m i?  K s . M a re k  K u cz , k tó re g o  
g o rz k ie  ża le  d ru k o w a ł w  n r  29 „ T y ­
g o d n ik  P o w s zec h n y”  po d  ty tu łe m :  
„ W  oczach k s ię d za ” . (T a k , ta k ,  n ie  
t y lk o  „ K u r ie r ”  się c z y ta !).

„ G D Y  W R A .C A M  w ie czo re m  
ze sw o ją  m a tk ą , w id z ę  z ło ś li­
w e  u śm ie chy , id ę  do te a tru  w  
s u ta n n ie  —  źle , bez s u ta n n y  
jeszcze g o rze j, id ę  na  m ecz  —  
gorszyc ie  się, chcę s ię  w y k ą ­
pać  —  o bu rze n ie , c z y ta m  „ k r y  
m in ą ł'* —  „ n ie  m a  p o w a ż n ie j­
szych ks ią żek? ” , c z y ta m  H e g la  
—  „a le  n u d z ia rz ” , chodzę po­
w ażny  —  „ o  ja k i  n ie p rz y s tę p ­
n y ” , baw ię  s ię  z  d z ie ć m i —  
„ m ó g łb y  ks ią d z  spow ażn ieć” , 
m od lę  się w  kośc ie le  —  „ b i ­
g o t” , o d m a w ia m  b re w ia rz  w ie ­
czorem  —  „k s ią d z , a n ig d y  się 
n ie  m o d li” , ja k im ż  w  k o ńcu  
m am  być u  lic h a !? ”  —  rzuca  
ta m  d ram atyczne  p y ta n ia .

M yślę , że n ik t  m u  na to  n ie  
p o tra f i dać o dp ow ie dz i. W  od­
czuc iu  sp o łe czn ym  je s t p rze ­
cież co raz  b a rd z ie j pos tac ią  
z  lam usa h is to r ii.

K to  ja k  k to , a le  ja  coś na  
ten  te m a t m ogę p o w ie d z ie ć !

N E P T U N

to n  —  to  w z ro s t p o ło w ó w  w  
la ta c h  19G6 —  1970 w y n ie s ie  
ponad 63 p roc. N a s i ry b a c y  po 
d o k ła d n y m  p rz e a n a liz o w a n iu  
sw o ich  m o ż liw o ś c i p o s ta n o w i­
l i  je d n a k  d os ta rczyć  w  1970 r. 
n ie  400 tys . to n  ry b ,  lecz 440 
tys . to n , a w ię c  o 10 proc. w ię  
ce j n iż  z a k ła d a ją  w y ty c z n e  do 
n as tę pn e j p ię c io la tk i.

•R E Z E R W Y , które  p o w in  
ny um ożliw ić realizację  
tych zadań, są w łaściw ie  
dw ojakiego rodzaju . Część 
owych 40 tys. ton ry b  bę 
dz!e m ożna odłowić dzięki 
przekazan iu do eksploata­
c ji nowoczesnych statków , 
których  zdolność połowo­
w a  nie jes t ostatecznie  
sprawdzona. W iadom o np., 
że s ta tk i —  przetw órn ie  
od ław ia ją  dziś znacznie  
w ięcej niż p lanowano przy  
w prow adzeniu  ich do eks­
p loatac ji. Now e m etody  
łowcze, rozpoczęcie eks­

p loatac ji nowych łow isk  
•—  to następne rezerw y, 
na których op iera ją  sw o­
je  kalk u la c je  nasi ry b a ­
cy.

A L E  R E Z E R W Y  te  t y l k o  W
części p ozw o lą  zw ię kszyć  p la ­
now a n e  na 1970 r .  p o ło w y . 
Znaczną  część trze ba  będzie  
u zyskać p rzez  w y k o rz y s ta n ie  
w e w n ę trz n y c h  re ze rw .

Żniwa w pclsi
W Y J Ą T K O W O  sp rze d ając a  

pogoda i s p ra w n a  m e c h a n iza ­
c ja  s p ra w iły , że  teg o ro czn e  
ż n iw a  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczec ińskiego  p rz e b ie g a ją  „ la k  
w  z e g a rk u ” . T z w . m a łe  ż n iw a
—  sp rzę t rz e p a k u  i  ję c z m ie ­
n ia  oz im e g o  —  z o s ta ły  n ie ­
m a l c a łk o w ic ie  zak o ń czo n e  —  
n a p o la c h  o c ze k u je  n a  zw ó z­
k ę  jeszcze t y lk o  3 p roc. ty c h  
zbóż. Z as ad n ic ze  ż n iw a  —  4 
p o d s ta w o w y c h  zbóż —  b ęd ą u -  
k o ń c zó he  za 7—8 d o i. O b e cn ie  
p ra c e  k o n c e n t ru ją , się p rze d e  
w s z y s tk im  na sp rzę c ie  o z im in
—  ż y to  skoszono w  82 p ro c ., . 
a  psze n icę  w  35 p ro c . Z b o ża  
ja r e ,  d o jrz e w a ią c e  n ie c o  r ó ż ­
n ie j —  u p rz ą tn ię to  w  5 p roc.

N A L E Ż Y  P O D K R E Ś L IĆ , że 
o prócz w y m ie n io n y c h  n a w s tę  
p ie  c z y n n ik ó w  d u żą  ro lę  w  
s p ra w n y m  sprzę c ie  zbóż od­
g ry w a  w z o ro w a  po staw a  p ra ­
c o w n ik ó w  P O M , P G R , spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  ch ło  
p ó w  in d y w id u a ln y c h .

(at>)

P o d s ta w o w y m  e lem en tem  
je s t tu ta j ja k  n a jlepsze  w y z y ­
ska n ie  obecn ie  posiadanego to ­
nażu  łow czego. P ro po no w a n e  
p rzez  ry b a k ó w  d z ia ła n ie  zm ie ­
rza  w  k i lk u  k ie ru n k a c h . C ho­
d z i p rzede  w s z y s tk im  o  p e łn ie j 
sze w y k o rz y s ta n ie  sezonu w io ­
sennego, uw ażanego d o tychczas 
za okres m a r tw y  w  ry b o łó w ­
s tw ie . W  c ią gu  o s ta tn ic h  d w óch  
la t nas i ry b a c y  u d o w o d n ili,  że 
p ie rw s z y  k w a r ta ł n ie  m u s i być  
w c a le  sezonem m a rtw y m .

W  to k u  d y s k u s ji zw róco no  
także  uw agę, że ró żn e  s ta tk i 
tego  sam ego ty p u  u z y s k u ją  
ró żn e  w y n ik i,  p rz y  czym  np. 
w  g d y ń s k ie j „A rc e ”  ró żn ice  te  
w  g ru p ie  k u tr ó w  s ta lo w y c h  
w a h a ją  s ię  od 740 do 480 ton . 
D laczego je d n o s tk i tego  sam e­
go ty p u  i  te j sam ej k la s y  osią  
g a ją  ta k  ró żn e  re z u lta ty ?

A  W IĘ C  problem  kw & li 
f ik a c jl załóg, znajomość 
łow isk  oraz stosowanego 
sprzętu. Różnice w  uzyski 
w ąnych w ydajnościach po 
Io w  owych tych samych  
typów  sta tków  zachodzą 
w  każdym  niem al przed­
siębiorstw ie, wobec czego 
jedn ym  z zasadniczych po 
Stulatów  jest szkolenie za 
łóg, u jednolicenie sprzętu  
połowowego oraz ue la ­
stycznienie dyspozycji f lo ­
tą . Chodzi o to, aby dro­
gą polepszenia w ym iany  
in fo rm acji m iędzy jednost 
kam i oraz s ta tkam i a k ie  
row nictw om  flo ty , zw łasz­
cza na M o rzu  Północnym , 
zapew nić statkom  m ożli­
wość połow ów  na n a jb ar­
d zie j a k tu a ln ie  w yda jnych  
łow iskach.

R E Z E R W , b a rdzo  ró ż n o ro d ­
n ych , je s t jeszcze w ie le  i  ic h  
w y k o rz y s ta n ie  p o z w o li n ie w ą t­
p l iw ie  n aszym  ry b a k o m  z re a li 
zow ać p ię k n y  czyn  —  o d ło w ie  
n ie  w  1970 r .  440 tys . to n  ry b .

A . K IL N A R

il wydanie opowiadań 
i .  Pachlowskiego

W y d . P o zn a ń s k ie  za p o w ia d a  w  
rb . I I  w y d a n ie  to m u  o p o w ia d a ń  
szc zec iń s kie g o  p is a rza  J e rze go  
P a c h lo w s k ie g o  p t . „ D e lf in y  id a  po  
w ia t r ” . K s ią ż k a  ta  zd o b y ła  w y so ­
k ą  .ocenę k r y t y k i  i  d u żą  p o p u la r ­
ność w ś ró d  c z y te ln ik ó w .

( j)



STRONA 5’

Siatki z Polski 
dla Indonezji

F L O T A  handlow a Indonezji liczy  obecnie ok. 250 stat­
ków  o nośności p raw ie  500 tys. ton. Są to przew ażnie s ta t­
k i  m ałe i średniej w ielkości przeznaczone dla  żeglugi m ię ­
dzy w yspow ej, k tó ra  w Ind o n ezji odgryw a podstawową  
rolę.

SPOJRZENIE
W STECZ
Przed 35 laty

O S T A T N I R E J S  „ L W O W A ”

W  D N IU  22 lip c a  3029 ro k u  s ta te k  
fczkolny P o ls k ie j M a r y n a r k i  H a n ­
d lo w e j „ L w ó w ”  w y ru s z y ł w  po d ró ż  
ć w ic ze b n ą  po  B a łty k u , z z a o k rę to ­
w a n y m i na p o k ła d z ie  n o w o  p rz y ­
ję ty m i k a n d y d a ta m i do  S z k o ły  
M o rs k ie j w  T c z e w ie . Z e  H 5  zg łoszo­
n y c h  k a n d y d a tó w  p rz y ję ty c h  z os ta 
ło  24 n a w y d z ia ł n a w ig a c y jn y  i 2?. 
n a  w y d z ia ł m e c h a n ic zn y , z  k a n d y  
d a ta m i t y m i „ L w ó w ” o d b y ł re js , 
k t ó r y  p ro w a d z i ł do  p ó łn o cn o -  
w s c h o d n ie j części B a łty k u , gdzie  
o d w ie d zon o  p o r ty  f iń s k ie . B y ł  to  
o s ta tn i re js  „ L w o w a ” , po  k tó ry m  
te n  w y s łu ż o n y  ż a g lo w ie c  za k o ń c zy ł 
sw ą czy n n ą  s łu żbę pod p o lsk ą  ban  
d e rą  h a n d lo w ą .

Przed 33 laty

P IE R W S Z Ą  w  m ię d z y w o je n n y c h  
d z ie ja c h  nas ze j f lo ty  o f ic ja ln ą  w iz y  
tę  w  L e n in g ra d z ie  z ło ż y ły  w  d n ia e n  
od  24 do  23 lip c a  1924 ro k u  po lsk ie  
k o n tr to rp e d o w c e  „ W ic h e r”  i „ B u ­
r z a ”  pod o g ó ln y m  d o w ó d z tw e m  
k o n tra d m ira ła  J ó ze fa  U ą ru g a , do ­
w ó d c y  p o ls k ie j f lo ty  w o je n n e j.  
P rz e z  p ię ć  d n i p o ls k ie  z a ło g i b y ły  
go śc in n ie  p o d e jm o w a n e  p rz e z  gos­
p o d a rzy , b ra ły  u d z ia ł w  p r z y ję ­
c iac h  i  sp o tk a n ia c h  o ra z  zw ie d z a ły  
m ia s to , je g o  z a b y tk i i  m u ze u m .

Przed 25 laty
O S T A T N I P R Z E D  W O J N Ą  S T A T E K

„ N a  s to czn i h o le n d e rs k ie j w  W e ­
s te rb ro e k  b u d u je  się  t r z y  s ta tk i,  
n a m ó w io n e  p rz e z  t r z y  f i r m y  p r y ­
w a tn e  z  G d y n i . W  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  lip c a  spuszczony zo s ta ł na  
w o d ę  p ie rw s z y  z  s e r ii ty c h  trzec h  
s ta tk ó w . B ę d z ie  on w ła sn o ś c ią  f i r ­
m y  R o te r t  i  K iła c z y c k i.  N o w y  sta  
t e k  m a  590 to n  D W . N a z w a  jego  
n ie  zos ta ła  je szc ze  u s ta lo na . D o  
G d y n i p rz y b ę d z ie  je szc ze  w  ro k u  
b ie ż ą c y m ”  —  d o n os iło  „ M o rz e ”  w  
n u m e rz e  s ie rp n io w y m  z 1933 ro k u .  
W b r e w  te j  in fo rm a c ji  z w o d o w a n y  
s ta te k  n ie  p r z y b y ł do  G d y n i w  o- 
w y m  „ b ie ż ą c y m ” ro k u . P rz e s z k o ­
d z ił  to m u  w y b u c h  w o jn y . „B u g ” , 
b o  ta k ą  n a zw ę  o trz y m a ł, p rz e p ra w a  
d zo n y  zo s ta ł do  A n g li i .  P o d  k o n ie c  
w o jn y  o d p rze d a n y  zo s ta ł A n g li­
k o m , a w  1649 r. o d k u p io n y  p rze z  
P o ls k ę . D o p ie ro  w te d y , 30 la t  póź­
n ie j  n iż  to  m ia ło  p o c zą tk o w o  n a­
s tą p ić , z a w ita ł p o  ra z  p ie rw s z y  do  
G d y n i .

P ra w ic  15 p roc. a k tu a ln e g o  
ton a żu  in d o n e z y js k ie g o  pocho ­
d z i ze s toczn i p o ls k ic h , k tó re  
d o tychczas z b u d o w a ły  d la  In d o  
n e z ji 24 s ta tk i o nośności ok. 
65 tys . ton . S toczn ia  im . K o m u  
n y  P a ry s k ie j w  G d y n i d o s ta r­
czy ła  egzo tycznem u a rm a to ro ­
w i  11 k a b o ta żo w có w  p o  950 
to n . W  Szczecin ie  w  S toczn i 
im . A . W a rs k ie g o  zbudow ano  
4 d ro b n ic o w c e  po  4 300 ton , 7 
s ta tk ó w  to w a ro w o -p a s a ż e rs k ic h  
po  2 300 to n  i  d w a  „d z ie s ię c io - 
ty s ię c z n ik i” . T rz e c i „d z ie s ię c io - 
ty s ię c z n ik ”  zo s ta ł ju ż  zw o do ­
w a n y  i  z n a jd u je  s ię  w  w y p o ­
sażeniu . W s z y s tk ie  te  s ta tk i 
z o s ta ły  p rzys toso w a ne  do  że­
g lu g i w  w a ru n k a c h  t r o p ik a l­
n ych. Z a ra zem  s ta n o w iły  one 
cenny  n a b y te k  f lo ty  in d o n e z y j 
s k ie j zw ię ksza jąc  i  u no w o cze ­
śn ia ją c  je j  tonaż. (Z A P )

■w-»***'

i/T  „WIECZKO“ ptysie 
«red? Howej Szkocji

S T A T E K  badaw czy M orskiego In s ty tu tu  Rybackiego w  
G dyn i, po w ykonan iu  program owych badań na wodach 
w  re jon ie  Labradoru , zaw iną ! na k ilk a  dn i do portu  SI. 
Johns na N o w e j F u n d la n d ii celem  usunięcia drobnych a w a ­
r i i  ra d aru  i  w indy  tra ło w e j. *

N a  ogól przebieg re jsu  jes t pom yślny. W ykonano ju ż  ba ­
dania przew idziane jak o  udzia ł w  program ie m iędzynaro­
dow ych badań w ykonyw anych  przez członków IC N A F  
(M iędzynarodow a R ada Północno-Zachodniego A tla n ty k u ), 
do których  ju ż  trzeci rok  zalicza się i  Polska. Przebieg  
badań i  doświadczeń przydatności polskich sm arów okrę­
tow ych jes t rów nież zadow alający.

Po w yjściu  z  St. Johns nasi naukow cy na „W iecznie” 
uda ją  się na w ody w  re jo  ni e N ow ej Szkocji, interesujące 
nasze rybołów stw o m orskie, celem badania stad karm a zy ­
nów i  arg en lin y , ry b y  m asowo łow io nej w  tam tych oko li­
cach przez rybołów stw o radzieckie . (ZA P )

SZESC la t tem u  p o ja w ił się 
na W ołdze  p ie rw s z y  s ta te k  z 
p o d w o d n y m i s k rz y d ła m i. O be c­
n ie  na w sz y s tk ic h  wodach  śród  
lą do w ych  Z w ią z k u  R a d z ie c k e -  
go m k n ą  z szybkością  w ia tru  
liczne  tego ty p u  s ta tk i p asa żer­
skie .

N A  Z D J Ę C IU : s ta tk i ,.R akie ­
ta” i  „S p u tn ik ”  na W ołdze.

F o to : C A F

Wędkarski
dublet

N IE M A Ł E  szczęście m ia ł je d er. 
k ie le c k ic h  w ę d k a rz y  ło w ią c y  t 
W iś le . W  p e w n e j c h w ili  c h w y c ił 
p rz y n ę tę  k i lk u k ilo g ra m o w y  sum . 
W ę d k a rz  s to ją c  w  w o d z ie  h o lo w a ł 
ry b ę  d o  b rze g u , n a p ły c izn ę . R a p te m  
p o czu ł s iln e  u d e rz e n ie  w  nogę. 
S p o jrz a ł w  d ó ł i  zo ł>aczył o lb rz y ­
m ie g o  szc zu p ak a u cze p io n eg o  do 
spodn i. R y b a  n ie  m o g ła  o tw o rzy ć  
p a s zczy  i  zosta ła  w y c ią g n ię ta  na 
b rzeg . W a ż y ła  po n ad  7,5 kg . K la ­
sy c zn y , choć m e  z a m ie rz o n y  
w ę d k a rs k i d u b le t , (a ł)

Po obu końcach’ 
wędki

O d 1952 r. d z ia ła  w  A n g lii k ł u ł /
w ę d k a rs k i ło w c ó w  re k in ó w . A b y  z a  
siać  c z ło n k ie m  k lu b u  t rz e b a  w y k a ­
zać się o d p o w ie d n im i k w a l i f ik a c ja ­
m i. J e d n y m  z w a ru n k ó w  p rz y ję c ia  
je s t  z ło w ie n ie  n a  s p in n in g  i w y h o -;  
io w a n ie  bez n ic z y je j p o m o cy  r e k i­
na w ą g i 30 -kg. R e k in y  ż y ją  w  t r o J  
p ik a ln y e h  w o d ac h , a le  w  o k re s ie  
la ta  d o c ie ra ją  " d a le k o  na pó łnoc —  
aż do  b rze g ó w  A n g lii. T u ta j cze­
k a ją  n a n i s c z ło n k o w ie  , k lu b u , k tó -r  
r z y  w y p ły w a ją  n a m o rze  d u ż y m  
k u t re m  m o to ro w y m . K u te r  p ły n ą c y  
z m a łą  szybkością  ró w n o le g le  do  
b rze g u  u m o ż liw ia  r z u ty  s p in n in -i  
g em . O c zyw iśc ie , t rz e b a  się  p o s łu -j 
g iw ą ć  o d p o w ie d n im i - w ę d z is k a m i,*  
d u ż y m i b ły s tk a m i o m o c n y c h  h a ­
k a c h  i k o ło w ro tk a m i, n a  k tó re  n a ­
w in ię ta  je s t ,  za m ia s t ż y łk i,  s ta lo w a ' 
p le c io n k a  o. g ru b o śc i k i lk u  m il im e ­
tró w . W  ce lu  za n ę c a n ia  d ra p ie ż n i­
k ó w  h o lu je  się za k u t re m  w o re k !  
w y p e łn io n y  w n ę trz n o ś c ia m i ry b . j  
Ż a rło c zn e  i w ie c zn ie  g ło d n e  r e k in y  
n ie  p o z w a la ją  d łu g o  na s ieb ie  cze­
k a ć . M o m e n t „ u d e rz e n ia ”  r e k in a  
le s t za p o w ie d z ią  e m o c jo n u ją c e j w a l  
k i. Z  d u ży m  w y s iłk ie m  d o p ro w a d za  
się  re k in a  do  b u r ty , n ie  zważając»  
n a  o p ó r. N a le ż y  p rz y  ty m  m o c n o
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trz y m a ć  w ę d z is k o  i do b rze  stać n # ' 
p o k ła d z ie , p o n ie w a ż  je d e n  m o cn y , 
n ie s p o d z ie w a n y  z ry w  re k in a  m o że  
w y rw a ć  z  rą k  s p in n in g  lu b  co g o r­
sza, w y rz u c ić  w ę d k a rz a  za b u r tę .  
W te d y  n ie d o s z ły  zd o b yw e a  m o że  
stać się... zd o b yc zą . W  p o b liżu  b u r - ,  
ty  re k in  w a lc z y  ro z p a c z liw ie  z le -. 
w s jâ c  w ę d k a rz a  b ry z g a m i w o d y .' 
J e ż e li t r a f i  się d t iż y  eg ze m p la rz , 
to  w y h o lo w a n ia  go n a p o k ła d  m o ­
że  do ko n ać  d w óch  lu b  t rz e c h  w ę d ­
k a rz y . U z b ro je n i w  h a rp u n y  łu b  
h a k i o c ze k u ją  o n i n a  s p r z y ja ją c y  
m o m e n t. R e k in  na p o k ła d z ie  —  to  
jeszcze n ie  k o n ie c  w a lk i .  Jest on 
bard zo  ż y w o tn y . P rz e b ity  h a rp u ­
n a m i i p o k łu ty  h a k a m i s ta n o w i 
n a d a l n ie be zp ie cze ńs tw o , p o n ie w a ż  
je d r io  s iln e  u d e rze n ie  p o k ry te g o  
r s lr ą  łu s k ą  ogona m oże zed rze ć , 
ja k  p a p ie r  s zk lis ty , p ła ty  s k ó ry  
w ę d k a rz a . D la te g o  c z ło n k o w ie  k lu ­
bu  u b ran i- sa w  czasie w ę d k o w a n ia  
w  sp o d n ie , k u r t k i  I r ę k a w ic e  w y ­
k o n a n e  z  m o c n e j, g ru b e j s k ó ry . 
U d e rz e n ia  to p o ra  ko ń c zą  ż y w o t  re ­
k in a . T e n  n ie b e zo ie c zn y  sp o rt m a  
co ra z  w ię c e j zw o ’ en n ik ô W . N ie d a w ­
no  p a d ł w  A n CTl i i  ś w ia to w y  re k o rd  
w  te j d y s c y p lin ie . R e t ty  Itch o -rn  
z ło w iła  po  p ó łto ra g o d z in n e j walce] 
re k in a  o w a d ze  122 k g  i d ł. 3 m . j

A  m ó w i się o p rz y s ło w io w e j f le g  
tn ie  A n g lik ó w , a le  w id o c zn ie  B e t t y  
to  ta a k a  b a b k a !

O c zyw iśc ie , z w ę d k a rs k ie g o  punk-«  
tu  w id z e n ia .

A  m oże n ie  ty lk o ?
P O L IK A R P

Polskie sieci
do NRD

F A B R Y K A  s ie c i ry b a c k ic h ' 
w  K orszach  o trz y m a ła  duże  za 
m ó w ie n ie  na dos taw ę  sp rzę tu  
ry b a c k ie g o  do N R D . Na p ie rw ­
szy og ień  N ie m c y  z a m ó w ili 100 
to n  p ła w n ic  s ty lo n o w y c h . (a ł)

EDW IN LA N H A M  (21)

P rzełoży ła  Ire n a  D O L E 2 A L -N O W IC K A

J e j ż a r liw o ś ć  zaskoczy ła  go i  za razem  ro z ja ś n i­
ła  m u  w  g ło w ie . P o m y ś la ł, że to  t łu m a c z y  je j  za ­
p a ł, j s j  d uch ow ą  s iłę , b y ła  to  s iła  napędow a  je j  
życ ia . Z m u s iła  sam ą s ieb ie  do o d g ry w a n ia  r o l i  
ene rg icznego  i  n ie z w y k le  w y d a jn e g o  p ra c o w n ik a  
i  s k o n c e n tro w a ła  na  ty m  ca łą  s tco ją  energ ię . P rz y  
d a ło b y  się je j  tro c h ę  o dp rę żen ia  —  p rz e m k n ę ło  
m u  p rze z  g łow ę.

W óz s k rę c ił w  k a m ie n n ą  b ra m ę  i  B ru ce  zoba­
c z y ł ro z le g ły  t ra w n ik ,  d u ż y  b ia ły  d om  o jo ń s k ić h  
k o lu m n a c h , b ły s k  t a f l i  w o d n e j gdz ieś n iż e j. Sa­
m ochód  z a trz y m a ł się na  k a m ie n n y m  pod jeźdz ie  
p rze d  k o lu m n a m i i  w  te j  c h w il i  w y s z li na  ic h  po­
w ita n ie  E lle n  i  A r t u r  C o le ’o tv ie. U śc isk  d ło n i E lle n  
b y ł m o cn y, a  je j  sposób b y c ia  p rz y ja c ie ls k i.  B ru ­
ce p o lu b ił  ją  od p ie rw sze go  s p o jrzen ia . B y ła  n ie ­
ła d n ą , p rze c ię tn ą  ko b ie tą  i  żadne ra d y  re d a k to ra , 
s p e c ja lis ty  od s p ra w  m o d y , n ie  m o g ły  tu  n ic  po­
m óc. T w a rz  m ia ła  z b y t d ług ą , za w ą s k ie  czo ło  i  za 
s ze ro ką  szczękę. B y ła  poza ty m  ta k  szczupła , że 
aż w p ro s t kośc is ta . A le  oczy je j  m ia ły  g łę b o k i,  
f io łk o w y  o dc ień  i  ro z ja ś n ia ły  ca łą  je j  tw a rz .

'— Z a n im  n a d ja d z ie  m ó j w u j E zra , w y p ije m y

n a  ta ra s ie  c o c k ta ile  —  p o w ie d z ia ła  i  ro ze śm ia ła  
się  c icho. —  To  o kro pn e  w  m o im  w ie k u  d rżeć ze 
s tra c h u  p rz e d  w u jk ie m  E zrą , a le  n ig d y  n ie  p a lę  
i  n ie  p iję  w  je g o  to w a rz y s tw ie . A r tu r ,  oczyw iśc ie , 
w c a le  s ię  ty m  n ie  p rz e jm u je .

—  W u j też  się ty m  w ca le  n ie  p rz e jm u je  —  
w tr ą c i ł  Cole. —  B y łb y  n ieszczęś liw y , g d y b y  lu d z ie  
n ie  p i l i ,  n ie  m ia łb y  na  co p io run o w ać .

A r t u r  n a jw id o c z n ie j w y p ił ju ż  k i lk a  c o c k ta ili 
p rze d te m . T io a rz  m ia ł zaczerw ienion.ą, a pod  na- 
s tro s z o n y m i b rw ia m i oczy m ocno m u  b łyszcza ły . 
P ro w a d z ił gośc i p rzez  im p o n u ją c y  dom  z m in ą  
w ła ś c ic ie la . B y ł n ie  ty lk o  c z ło w ie k ie m  n a rz u c a ją ­
c y m  s w o ją  w o lę , a le  ró w n ie ż  c z ło w ie k ie m  bardzo  
p ró ż n y m  —  p o m y ś la ł Bruce. K ie d y  p rz e c h o d z ili 
p rze z  ro z le g łą  b a w ia ln ię , B ruce  z a u w a ż y ł na  p ia ­
n in ie  dużą  fo to g ra f ię  C olc ’a  to czapce ż e g la rs k ie j; 
w  p o k o ju , gdzie  k s ią ż k i s ię ga ły  od s u f i tu  do po ­
d ło g i,  a k tó r y  C o le  od  n iechcen ia  o k re ś li ł m ia n e m  
b ib l io te k i,  w is ia ła  na  ścianie  o p ra w io n a  w  ra m y  
fo to g ra f ia ,  na  k tó r e j E zra  V in c e n t i  A r t u r  Cole  
k ła d l i  ja k iś  k a m ie ń  w ę g ie ln y . Z d a n ie m  B ru c e ’a, 
A r t u r  Co le  n a jw id o c z n ie j c h c ia ł w y c is n ą ć  sw o je  
p ię tn o  na  d om u, k tó r y  p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż a ł do  
je go  żony.

K ie d y  w y s z li na  w y ło ż o n y  k a m ie n n y m i p ły ta m i 
ta ra s , B ru c e  zo ba czy ł na dole  basen u tw o rz o n y  
przez  k a m ie n n y  fa lo c h ro n  i  p rz y s ta ń  z b ia łą  b a lu ­
s tra d ą , ćo  k tó r e j p rzycu m ow an o  b ia łą , dużą  łódź  
m o*oro toą , na  w p ó ł u k ry tą  w ś ró d  ro z p o s ta rty c h  
n is k o  liś c i b ia ły c h  dębów . Ł ó d ź  lic z y ła  ja k ie ś  
c z te rd z ie śc i p ię ć  s tó p  d ługośc i, je j  b ie l lś n iła  w  
s ło ńcu  i  B ru ce  d o s trz e g ł w y s ię g n ik  i  w y s o k ą  an te ­
nę ra d io te le fo n u .

—  L u b i p a n  ło w ić  ry b y ?  —  s p y ta ł A r t u r  Cole.
—  T a k , je ż e li t y lk o  nadarza  się okaz ja .
—  N a  k tó ry ś  w eekend  w y b ie rz e m y  się do M e n -  

ta u k -P o in t ,  n a  noc z a rz u c im y  k o tw ic ę , a n as tę p ­

nego d n ia  p o p ły n ie m y  na  tu ń c z y k i —  p o w ie d z ia ł 
A r tu r .  —  B ardzo  c h c ia łb y m  sp ró bo w a ć sw o ich  s ił. 
O d w ie k ó w  n ie  p ły w a łe m  łodz ią .

—  A le ż  A r tu rz e , w y p ły w a łe ś  w  u b ie g łą  sobotę  
—  p o w ie d z ia ła  E lle n  Cole.

—  A le  n ie  na  tu ń c z y k i. Jeszcze na  n ie  za w cze­
śn ie, a le  zn am  pew nego jegom ościa  w  M o n ta u k , 
k tó r y  da m i znać, ja k  ty lk o  się pokażą.

—  N a m iło ś ć  boską, p rze s ta ń c ie  m ó w ić  o r y ­
bach  —  p o p ro s iła  je go  żona.

—  D laczego n ie  m a m y  m ó w ić  o ryb a ch?  —  sp y ­
ta ł  A r tu r ,  w y s u n ą w s z y  w o jo w n ic z o  p o d b ró d e k  o 
n ie b ie s k a w y m  o d c ie n iu . —  C a rte r je s t w ę dka rze m , 
w y  sobie  ro z m a w ia c ie  o kape luszach  i  s u kn ia ch , 
dlaczego  m y  n ie  m a m y  p o rozm a w ia ć  o ryb a ch?

E lle n  w z ru s z y ła  ra m io n a m i i  s p o ffz a ła  gdzieś w  
p rze s trzeń .

—  No, to  ro z m a w ia jc ie  o ry b a c h  —  zgodzVa się.
K ie d y  s k o ń c z y li co ck ta ile , na  ta ras  w szedł E zra

V in c e n t sw o im  s z y b k im , k o ły s z ą c y m  się k ro k ie m ,  
w o ła ją c :

—  L a u ra , d z ie c in k o , ja k  s ię  cieszę, że tu  je s te ś !
-— p o c h y li ł s ię  i  p o c a ło w a ł ją  w  czoło, p o te m  w y - . 
c ią g n ą ł rę k ę  do  B ru c e ’a  i  p o w ie d z ia ł:

—  A le  p an  n a ro b ił b igosu, m ło d y  c z ło w ie k u . 
D obrze , że m a m y  p rz e d  sobą te n  o b ia d , pogadam y  
i  zo ba czym y co z p an em  zrob ić ... J u ż  podano do  
s to łu , E lle n , H a n d îe v  m ia ł c ię  w ła ś n ie  o ty m  za­
w ia d o m ić , a le  p o w ie d z ia łe m  m u, że sam  clę u prze ­
dzę.

E z ra  V in c e n t zawsze d a w a ł odczuć s tro ją  obec­
ność, a le  p rz y  s to le  p ra w ie  w  m ilc z e n iu  zaa tako ­
w a ł ta le rz  z ja rz y n a m i,  ró w n ie ż  A r t u r  C o le  n ie ­
w ie le  m ia ł do p o w ied ze n ia , d o p ie ro  w in o  podane  
p rz y  p iecze n i sp ow o d ow a ło , że A r t u r  za czą ł m o c­
n ie j  m ru g a ć  oczam i. E lle n  w z ię ła  na  s ie b ie  c iężar 
p ro w a d z e n ia  ro z  .ow y.

(c.d .n .)



K SPORT
Czy Szczecin będzie miał I ligę?

WIELKA SEAMSA 
l e k k e a t l s t M  P o g o i s l

■STRONA 6

Lekkoatlec i szczecińskiej Pogoni przygotow ują  się do 
w a łk i o awans do eks trak lasy  W p raw d zie  na początku  
sezonu działacze za k ła d ali ja k o  p lan m aksim um  m iejsce  
w  p ierw szej dziesiątce, ale zajęcie szóstego m iejsca w  ta ­
be li w cale ich  n ie  zm artw iło .

P R Z E C IW N IE . U zyskam ©  w  
d ru g im  rz u c ie  sp o tka ń  o m i­
s trz o s tw o  P o ls k i n a jw y ż s z e j 
l ic z b y  p u n k tó w  w  I I  lid ze  
z m o b iliz o w a ło  z a ró w n o  d z ia -

W niedzielą
Pegm -  Polonia

(Bydgoszcz)

P iłk a rze  szczecińskiej 
Pogoni, w ykorzystu jąc  
ostatnie w o lne  niedziele  
przed zb liżającym i się roz 
gry w k a m i o m istrzostwo
1 lig i, rozegrają  w  dniu
2 s ierpnia tow arzyskie  
spotkanie z P olonią B y d ­
goszcz.

M ecz odbędzie się na  
stadionie przy  u l. T w a r ­
dowskiego. Początek spot­
k an ia  o godz. 19.00.

ARKO NIA 
gra ze Stilonem

W  S O B O TĘ  1 s ierpnia br. 
rozegrane zostanie w  Szczecinie 
tow arzysk ie  spotkanie p iłk a r ­
skie  pom iędzy I i - l ig o w ą  A R K O  
N IĄ  i  d rużyną I I I  lig i zielono­
górskie j S T IL O N E M  Gorzów.

Stoczniowcy przygotow ując  
się do sezonu ligowego —  za ­
g ra ją  w  tym  meczu w  n a js il­
n ie jszym  składzie z N ow akiem , 
Łukaszk iem  i  Gzelem .

Początek zaw odów  o godz. 19 
n a  stadionie w  Lasku  A rk o ń - 
skim . (n)

łą czy , ja k  i  sam ych  z a w o d n i­
k ó w  d o  jeszcze w ię ksze go  w y ­
s iłk u .

P R Z E D  le k k o a t le ta m i Pogo­
n i s tanę ła  szansa, ja k ie j  do ­
tychczas w  h is to r i i  szczec ińsk ie j 
le k k o a t le ty k i n ie  m ia ła  żadna 
d ru ż y n a  —  w a łk a  o aw ans do 
I  l ig i.

W  D N IA C H  19 i  20 w rz e ś ­
n ia  d o jd z ie  do bezpośredn iego  
p o je d y n k u  p o m ię d z y  sześcio­
m a n a jle p s z y m i ze spo ła m i I I  
l ig i ,  k tó re g o  s ta w k ą  będzie 
e k s tra k la s a . P rz e c iw n ik a m i 
F o g o n i będą: t r z y  d ru ż y n y  k ra  
k o w s k ie  —  C raco v ia , W a w e l i  
W is ła , W a rs z a w ia n k a  i  G w a r­
d ia  O lsz tyn .

—  Jakie  są szanse Pogoni w  
te j w alce? —  p y ta m y  d z ia ła ­
cza k lu b u  —  p. IM IE L S K IE ­
GO.

—  W A L K A  ro ze gra  s ię  m ię ­
d zy  G w a rd ią  i... p ozo s ta łą  p ią t  
ką. Szanse na a w an s  w  zasa­
dz ie  m a  każda  d ru ż y n a , gdyż  
do I  l ig i  w chodzą  d w a  zespo­
ły .  Jesteśm y w  tro c h ę  k ło p o ­
t l iw e j  s y tu a c ji.  P ra w d o p o d o b ­
nie- nasz n a jle p s z y  z a w o d n ik  
— M A N IA K ,  z a k w a l if ik u je  się 
do re p re z e n ta c y jn e j sz ta fe ty  
na O lim p ia d ę  i  na  trz e c i rz u t  
w y je d z ie m y  w  o s ła b io n y m  sk ła  
dzie. W  ra z ie  n ieo b ecn o śc i te ­
go za w o d n ik a  b ęd z ie m y  s ta ­
r a l i  s ię  o z a licze n ie  na  nasze 
k o n to  je g o  re z u lta tó w  z  o s ta t­
n ieg o  rz u tu .

N IE  B Ę D Z IE M Y  ro zp acza li 
je ż e l i o s ta teczn ie  z a jm ie m y  
trz e c ie  lu b  c z w a rte  m ie jsce . 
Będzie  to  i  ta k  w ie lk i  sukces 
zw ażyw szy , że do tą d  szczeciń­
ska le k k o a t le ty k a  n ie  zaszła 
ta k  w ysoko .

L IC Z Y M Y  je d n a k , iź  za w od ­
n ic z k i i  za w o d n ic y , k tó r z y  zdo 
b y w a li d la  n aszych  b a rw  n a j-

w ię c e j p u n k tó w , a w ię c : R ó­
żańska, Lcm bas, P ieszko, Je­
stadt, Dzięcie lew ska i  K ra s -  
kow ska oraz M a n ia k , W iłk o w -  
ski. Szczeciński, bracia M a k -  
symów, Buczkow ski, Zdebski, 
Puchalski i  Ł u k as ik  —  d o ło ­
żą w s z e lk ic h  s ta ra ń , a by  w  
ty m  s p o tk a n iu  w yp aść  ja k  n a j 
le p ie j.

O D  5 S IE R P N IA  ca ła  k a d ra  
w y je żd ża  na  obóz s p o r to w o -w y  
p o czyn ko w y . K a d rę  p rz y g o to ­
w y w a ć  będą tre n e rz y : B R Y ­
Ł A , L U B IK , P A C H O Ł , S ZC ZE  
C IN S K I i  K U B IA C Z Y K .

—  Czy w  razie  awansu  
Is tn ie je  realna  m ożliwość u trzy  
m ania  się w  I  lidze?

—  S Z A N S A  ta k a  is tn ie je . 
W  te j c h w il i  u z y s k u je m y  ta k ą  
liczb ę  p u n k tó w , k tó ra  g w a ra n ­
to w a ła b y  nam  m ie js c e  w  
p ie rw sze j d z ies ią tce  —  kończy  
p . IM IE L S K I.

S. P IE T R Z A K

Cenna inicjatywa iie js k ie p  
Ośrodka Wychowania Fizycznego

D U Ż Ą  A K T Y W N O Ś Ć  P R Z E J A W IA  P O W O Ł A N Y  N IE D A W N O  D O  
Ż Y C IA  M IE J S K I O Ś R O D E K  W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O  P R Z Y  
M K K F iT .  D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  S W Ą  O B J Ą Ł  O N  R Ó W N IE Ż  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE  K Ą P IE L IS K A .  N A  A R K O N C E , B A S E N IE  P O G O N I, G Ł Ę B O -  
K IE M  I  W  D Ą B IU  IN S T R U K T O R Z  Y  B E Z P Ł A T N IE  U C Z Ą  P Ł Y W A Ć .

Z A K R E S  p ra c y  d o św iad c zon y ch  
in s tru k to ró w  n ie  o g ra n ic za  się t y ł  
k o  do  n a u k i p ły w a n ia . O rg a n iz u ją  
© n i ró w n ie ż  z a w o d y  le k k o a t le ty c z ­
n e  i  g ry  sp o rto w e . A m a to rz y  s ia t­
k ó w k i ,  k o s z y k ó w k i c z y  le k k ie j  
a t le ty k i  zaw sze  z n a jd ą  p rz e c iw n i­
k ó w .

O S T A T N IO  n a k ą p ie lis k u  A rk o n  
k a  o d b y ła  się z  in ic ja ty w y  M K K F iT  
s p a r ta k ia d a  w  1. a . , g ra c h  sp orto ­
w y c h  i  p ły w a n iu , w  k tó ry c h  w z ię  

To  u d z ia ł 598 osób . B y l i  to  p la ż o w i­
c z e , k tó r z y  u c z e s tn ic z y li w  z a w o ­
d a c h  w  ra m a c h  w y p o c z y n k u .

Z  K O N K U R E N C J I le k k o a t le ty c z ­
n y c h  ro z e g ra n o  s k o k i w  d a l

w z w y ż  w  k a te g o r ii  d z ie w c z ą t, ch łop  
c ć w  i  s e n io ró w .

W  S K O K U  W Z W Y Ż  t r iu m f o w a l i :  
d z ie w c z ę ta  —  1) N e s te ru k , 2) M a s z -  
t a le r ,  3) N a k o n ie c z n a ; c h ło p c y  —  
1) Z .  K a ro le w ic z , 2) J . K a ro le w ic z , 3) 
A d a m c z a k ;  s e n io rzy  —  1) Z y w u s z -  
k o , 2) W iś n ie w s k i, 3) N a k o n ie c z n y .

W  S K O K U  W  D A L  n a jle p s z e  w y  
n ik i  o s ią g n ę li: N e s te ru k , B o b ro w ­
sk a , H a fm a n , W o łos z , R a ta j c z y k  i  
B  a k  u la .

W  s ia tk ó w c e  m ę żc zy zn  z w y c ię ż y ­
ła  d ru ż y n a  p . O liw y  p rz e d  zespo ­
łe m  „ G e n e ra łó w ”  ( ta k  s ię  n a z w a li ) .

Wyścig przy świetle elektrycznym

Kolarze znowu na Wałach
W  najb liższą sobotę o godz. 21 rozegrany zostanie I I  M ię ­

dzynarodowy W yścig K o la rsk i o puchar przeehodni nestora  
kolarstw a w  Szczecinie, zasłużonego działacza k u ltu ry  fizycz­
nej, honorowego prezesa Okręgowego Z w ią zk u  Kolarskiego  
w  Szczecinie —  Leona B E S TE E G O .

T R A S A  w y ś c ig u  p ro w a d z ić  W a w e lską , P łk .  S ta rzyń sk ie g o  
będzie  p rzez  o ś w ie tlo n ą  tra sę  i  Z y g m u n ta  S ta rego. S ta r t  i 
u lic z n ą  —  W a ły  C h ro b reg o , m e ta  p rzed  gm achem  P rez. W o 

je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j.

S T A R T O W A Ć  m ogą za w od ­
n ic y  m a ją c y  lic e n c ję  I .  I I ,  I I I  
i  IV .  D la  l ic e n c ji I  i  I I  w y ś c ig  
ro z e g ra n y  zostan ie  na  d y s ta n ­
s ie  40 k m  (32 o k rą ż e n ia  t r a ­
sy), a  d la  l ic e n c j i  I I I  i  IV  —  
na d y s ta n s ie  20 k m  (16 o k rą ­
żeń).

D O  W Y Ś C IG U  dopuszczen i 
zostaną z a w o d n ic y  m a ją c y  
a k tu a ln e  w y n ik i  badań  le k a r ­
s k ic h  o raz  k a s k i ochronne .

O broń cą  p u c h a ru  -jest za­
w o d n ik  L Z S  W itn ic a  ¿7-  M iro ­
s ła w  M u s ia ł.

Ostatni mecí
Alfreäa di Stefano
H IS Z P A Ń S K A  p ra s a  s p o rto w a  po  

św ięc ą  coraz w ię c e j m ie js c a  s p ra ­
w ie  d e fin ity w n e g o  p o rz u c e n ia  k a ­
r ie r y  p iłk a rz a  zaw o d o w e g o  p rz e z  
w ie lo le tn ie g o  le a d e ra  zespo łu  R e a l 
M a d r id  — A lf r e d a  D i  S te fa n o . 
G łó w n a  u w a g a  d z ie n n ik a rz y  sku  
p ia  się n ie  w o k ó ł sam ego  fa k tu  
z ło że n ia  p rze ze ń  w  d n iu  38 m a ja  
b r. p is em n e j re z y g n a c ji z d alszy ch  
k o n tra k tó w , le c z  w  sposobie p o że ­
g n a n ia  św ie tn e g o  p i łk a r z a  i  d a l­
szych  je g o  p la n ó w .

Z  w ieśc i, k tó re  n a p ły n ę ły  w  o- 
s ta tn ic h  d n ia c h  z M a d r y tu  w y n i­
k a , że co ra z  b a rd z ie j re a ln e  k s z ta ł 
t y  p rz y jm u je  p r o je k t  u rz ą d z e n ia  
p o żeg n a ln eg o  w y s tę p u , w  k tó ry m  
u c ze s tn ic zy ły b y  d w a  zes p o ły : R e a l 
M a d r id  i re p r e z e n ta c ja  E u ro p y . W  
s k ła d  te j  o s ta tn ie j w e jś ć  m a ja :  
Ja s zy n , R iv i l la ,  G r i f f a ,  F a c c h e t-  
t i ,  W o ro n in , I.u is  S u a re z , E usebio , 
Maz<zola. S iv o r i, L a w , C o lla r  i  K o  
pac zew sk i.

R o zeg ra n ie  ju b ile u s z o w e g o  m eczu  
p rz e w id u je  się w  p o c zą tk a c h  w rz e  
ś n ią . Po t y m  s p o tk a n iu , k tó re  
p ra w d o p o d o b n ie  b ęd z ie  re tra n s m i-  
to w a n e  p rzez  In t e r -  i  E u ro -w iz ję , 
SS -letn i D i S te fa n o  z a m ie rz a  po­
św ięc ić  się c a łk o w ic ie  k a r ie rz e  
t re n e ra . W ie le  k lu b ó w , n ie  t y lk o  
h is zpa ń sk ic h , z ło ż y ło  ju ż  o fe r ty  
w ie rz ą c , że te n  w z o ro w y  z a w o d ­
n ik  z  ró w n y m  ta ’e n te m  s ta n ie  sie 
w y c h o w a w c a  n o w y c h  g w ia z d  i 
k a d r  p iłk a rs k ic h . H E N  >

N a z d ję c iu : W io c h  G im  
fra n c o  S a in i n a  t ra u e  
X X I I  M ięd zyna ro d ow e g o  
R a jd u  Ta trzań sk ie go .

F o to  —  CA.F

Pedersen-05,49
w  oszczepie

N a  zaw o da ch  le k k o a t le ty c z ­
n y c h  w  C s lo  re k o rd z is ta  ś w ia -  

. ta N o rw e g  P E D E R S E N  u z y ­
s k a ł w  rz u c ie  oszczepem  85,49. 
R e k o rd z is ta  ś w ia ta  w  b ie gu  na  
3 tys. m  z p rze s zk o d a m i, B e lg  
R O E L A N T S  z w y c ię ż y ł n a d y ­
stans ie  5 k m  u z y s k u ją c  13.55,4. 
R e p re z e n ta n tk a  N o rw e g ii
B E R T H E L S E N  osiągnęła  w  
sk o k u  w  d a l 6,44. A m e r y k a n in  
H A R D IN  t r iu m f o w a ł  n a  400 
m  p p ł. z  czasem  50,7.

iSTe śe& iea ia i
> B e lg i js k i k o la r z  P A T R IC K  C E R -  
C U  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  ś w ia ta  
w  b ie gu  k o la rs k im  n a to rze  n a  d y -  
gtOnsie 500 m  ze s ta r tu  lo tn e g o , w y  
lu k ie m  29.66 sek. P o p rz e d n i re k o rd  
n a  ty m  d ys ta n s ie  n a le ż a ł do  W ło ­
ch a  G A S P A R E L L I  —  29,8 s e k . i b y ł  
u s ta n o w io n y  w  1955 r .  w  M e d io la ­
n ie .

*  *  *
W  B a s z k irs k ie j m ie js co w o ś c i S a -  

*» w a t  ro ze g ra n e  zo s ta ły  za w o d y  
żu ż lo w e  z u d z ia łe m  c zo ło w y c h  za­
r o d n ik ó w  Z S R R  i  P o ls k i. Z w y c ię ­
ż y ł  P L E C H A N O W  (Z S R R ) — 15 p k t .  
7. P o la k ó w  P O D L E C  K I  b y ł t rz e c i  
m a ją c  12 p k t . ,  R osę —  4 z 11 p k t . ,  
P o g o rz e ls k i —  8 z 7 p k t . ,  W y g lę d a  
|—  13 z  7 p k t . ,  a  K a jize r —  11 z  5

K O S Z Y K A R Z E  
z d o b y l i  P u c h a r

W  W A R S Z A W IE  ro ze g ra n o  
tu rn ie je  to  s ia tków ce  i  koszy­
ków ce k o b ie t i  m ężczyzn  o  v u  
c h a ry  Z a rzą d u  G łó w ne g o  A Z S . 
W  im p re z ie  t e j  u c z e s tn ic z y ły  
ró w n ie ż  re p reze n ta c je  ś ro d o w i­
ska szczecińskiego.

D U Ż Y  sukces o d n ie ś li koszy­
ka rze , k tó rz y  z d o b y li p u c h a r  
z a jm u ją c  w  f in a le  p ie rw sze  
m ie jsce . W  d ecyd u jących  spot­
k a n ia c h  zespó l szczecińsk i p o ­
k o n a ł re p re ze n ta c ję  G dańska  
47:44 i  lo z g ro m il d ru ż y n ę  Rze­
szowa  50:19.

K o s z y k a rk i.  w y s tę p u je  w  re  
z e rw o w y m  sk ła dz ie , z a ję ły  os ia  
l ic z n ie  czw a rte  m ie jsce ,

Kącik A lt u
D R U G IE  M IE JS C E  

S IA T K A R Z Y

R Ó W N IE Ż  s ia tka rze  za no to ­
w a li  na s w y m  ko nc ie  duże  
osiągnięcie k w a li f ik u ją c  się do  
ro zg ryw e k  f in a ło w y c h . W  f in a ­
le  spotlca li się z re p re ze n ta c ją  
Ł o d z i i  W ro c la io ia , k tó re  poko­
n a li  w  je d n a k o w y m  s tosunku  
2:0. W  d ecyd u jącym  m eczu  
A Z S  Szczecin u le g ł Częstocho­
w ie  1:2.

Znaczny sukces o sob is ty  od ­
n ió s ł za w o d n ik  W SR  —  U rba n ,

k tó r y  u z n a n y  zos ta ł za n a 'le p ­
szego s ia tk a rz a  w a rsza w sk ie go  
tu rn ie ju .  S ia tlc a rk i, k tó re  podok  
n ie  ja k  k o s z y k a rk i w  ystępou fa­
ł y  tv  re z e rw o w y m  sk ładz ie , za­
ję ły  ró w n ie ż  c zw a rtą  pozycję .

R E P R E Z E N T A C J A  s ia tk a re k  
ś ro d w is k a  szczecińskiego p rze ­
b yw a ją ca  na  obozie w  B a ri'-.:- 
ku , ro ze g ra ła  d w a  to w a rz y s k ie  
sp o tka n ia  z  M K S  C ieszyn. O ba  
mecze z a k o ń c z y ły  się z w y c ię ­
s tw e m  Szczecina 2:1 i  3:0.

Z  D U Ż Y M I szansam i s ta r to ­
w a ć będą w io ś la rz e  szczeciń­
sk iego  A Z S -u  w  rega tach  o  Pa  
ch a r B a łty k u , k tó re  rozegrane  
zostaną w  d n ia c h  1 i  2 s ie rp ­
n ia  w  G da ń sku .

Sítatela 
Szkoły Hr 8 
mistrzem Polski

W  W a rsza w ie  o d b y ły  s ię  f i ­
n a ły  s z ta fe t im . Janusza  K u -  
so c ińsk iego  d la  d z iew czą t i  
ch ło p c ó w  szkó ł p o d s ta w o w y c h  
na d ys ta n s ie  4x60 m . S tartowa-? 
ło  19 s z ta fe t z c a łe j P o ls k i.

P  • zw y c ię s tw a c h  w  e l im in a c ja c h
i p ó łf in a ła c h  d z ie w c zę ta  S z k o ły  N r  
6 w  S zc zec in ie  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  
do  f in a łu , w  k tó r y m  s p o tk a ły  się  
z G d a ń s k ie m , R zes zo w em , P o zn a ­
n ie m , Ł o d z ią  i  Z ie lo n ą  G ó rą .

W  b ezp o ś red n im  p o je d y n k u  bez­
a p e la c y jn e  z w y c ię s tw o  o d n io s ły  w y  
c h o w a n k i n a u c zy c ie la  Z . J A K U B I­
K A , u z y s k u ją c  d o b ry  czas 31,8, 
p rze d  R zes zo w em  32,4.

T e n  d u ż y  sukces o s ią g n ię ty  zo-J 
s ta ł po  t r z y le tn ic h  p rz y g o to w a n ia c h . 
D o ty ch c zas  je szcze żad e n  zespół n ie  
z a k w a lif ik o w a ł s ię  do  f in a łu ,  k o ń  
cząe w a lk ę  w  e l im in a c ja c h  lu b  w  
p ó łf in a ła c h .

W  zaw o da ch  b r a l i  ró w n ie ż  u d z ia ł 
c h ło p c y , k t ó r z y  z a ję li  7 m ie js c e .

Z w y c ię s k i zespó ł p rz y w ió z ł do  
S zc zec in a  g łó w n ą  n a g ro d ę  —  p u ­
c h a r  u fu n d o w a n y  p rz e z  G łó w n ą  
K w a te rę  Z H P . (p )

Puchar Polski
W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  ro z g ry w e k

P u c h a ru  P o ls k i w  p iłc e  n o żn e j n a  
szc zeb lu  w o je w ó d z k im  u zy s k a n o  w y  
n ik i:

S p a r ta  G r y f ic e  I I  —  P o lo n ia  Pło-J 
ty  8:1, O s a d n ik  I I  — P o goń  I  B a r ­
l in e k  3:1, B a s zk o w ic e  — G ru n w a ld  
3:0. S p a r ta  G r y f ic e  I  —  R eg a  I  
T rz e b ia tó w  6:4, L Z S  K r z e m lin  —  
Solcół P y rz y c e  2:3, L Z S  L u b a n o w o
—  A r k  on i a I I  5:2, O rz e ł T rz c iń s k a
—  O d ra  C h o jn a  0:4.

W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n y  zosta­
n ie  c z w a r ty  r z u t  P u c h a ru  P o ls k i. 
O d b ęd z ie  s ię  12 s p o tk a ń  z u d z ia łe m  
d ru ż y n  I I I - l ig o w y c h .  W  sobotę  o  
godz. 18 n a b o is k u  p rz y  u l.  D u ­
bois S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  g ra  
/. J U N A K IE M .

<n>

Warmio w II lidze
W  m e c zu  o w e jś c ie  do I I  l ig i  po ­

m ię d z y  W a rm ią  O ls z ty n  i W łó k n ia ­
rz e m  Ł ó d ź  z w y c ię ż y ła  W a rm ia  1 :0 
do  p rz e r w y  0:0. Z w y c ię s tw e m  ty ra  
W a rm ia  z a p e w n iła  sobie a w a n s  do  
I I  l ig i .



W Y D Z IA Ł  B U D Ż E T O W O -G O S P O D A R ­
C Z Y  P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  R A D Y  
N A R O D O W E J  W  S Z C Z E C IN IE  ogłasza 
p rz e ta rg  na roboty adaptacyjne pomiesz­
czeń, instalacyjne i izolacyjne w  gm achu  
M R N , P I. D z ie rżyń sk ie g o  1. D o k u m e n ta ­
c ja  tech n iczna  o raz w a ru n k i i te rm in y  
p rz e ta rg u  do w g lą d u  na  m ie js c u  co dz ie n ­
n ie  od godz. 10— 12, p o k ó j 133, gdzie  ró w  
n ież  n a le ży  sk ła da ć  na  w /w  ro b o ty  o fe r­
t y  w  te rm in ie  do  d n ia  8 s ie rp n ia  1964 r. 
W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzedsię ­
b io rs tw a  p ań s tw ow e, spó łdz ie lcze  i  p r y ­
w a tn e . K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tą ­
p i  w  d n iu  10 s ie rp n ia  1964 r ,

2081-K

P A Ń S T W O W E  G O S P O D A R S T W O  R O L ­
N E  W  K A M IE N N Y M  M O Ś C IE , pow. 
S targard  Szczeciński, p rz y jm ie  od  zaraz 
P R A C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  (sam ot­
n y c h ) do p ra c y  w  M ie s z a ln i Pasz T re ś c i­
w y c h . S to łó w k a  i  m ieszka n ie  za pe w n io ­
ne. D o jazd  do s ta c j i k o le jo w e j C hoc iw e l.

2080- K
W Y K W A L IF IK O W A N E  P O M O C E  I N ­
T R O L IG A T O R S K IE  w zg l. K A R T G N IA R -  
S K IE , z a tru d n ią  od zaraz Szczecińskie 
Z akłady  G raficzne. Uposażenie  w e d ług  
.U k ładu  Z b io ro w e g o  P ra c y  P.P. Zg łaszać 
s ię  na leży w  referacie K adr, pokój 13, 
p rzy  A l. W ojska P olsk iego  128.

2079-K

x i o z / í - e  '

P O S Z U K U J Ę  p o życ zki 
20 000 z ł n a  o k re s  o m ie  
Eięcy. O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń  p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  005.

7035-G

N A U C Z Y C IE L K A  za ­
o p ie k u je  się d z ie c k ie m  
w  w ie k u  od 3 la t , w c  
w ła s n y m  d o m u . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń, p lac  
H o łd u  P ru s k ie g o  i) na 
n r  602. 7037-C,
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do d z ie ck a  ro czn e­
go. Z g ło sze n ia : M a z u r ­
s k a  46 m  I ł ,  godz. 16— 
18. 7039-G
Z A O P IE K U J Ę  się dsciec 
fciem  w ie k  p rze d s zk o l­
n y . w e  w ła s n y m  dom u. 
T e ł .  37-773. 7040-G
P O T R Z E B N A  p om oc na 
B iałe . W iadom ość: S w a -  
f  ożyca 10 m  2.

7038-G

G A R A Ż  s k ła d a n y , b la ­
s za n y  n a  m o to c y k l, k u ­
p ie . U l.  S w a r ożyć a 9 
*n  4. 70J6-G

H i t i u c k a m o i c i

D O M  4 -izb o w y , p rzes z ło  
m o rg a  og ro d u , z e le k try  
filc o w a n y , woda., gaz , 
sprże<d»*n. P o  k u p n ie  
w o ln y . W ła d y s ła w a  B ie  
K ańska , P o b ie d z isk a , 
p o w . P o zn a ń , u l.  P o z ­
n a ń s k a  20,

7042-P

P O Ł  w i l l i  sp rzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p ł. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
na n r  601. 7041-C
W  P O W IA T O W Y M  m ie  
śc ie , 35 k m  od G d a ń ­
ska, sp rze d am  dom  je d  
•nopięfcrowy tu ż  p rzed  
w y k o ń c ze n ie m . F om iesz  
cze-nia n a k a ż d y  ro d za j 
p rze m y s łu  lu b  rze m io s­
ła  w r a z  z 3 -p o k o jo w y m  
m ie s zk a n ie m  i ogrodem . 
L eo n  C ies zyń s k i, K a r tu ­
zy , u l. M a ik  owsik ieg  o 
12, w o j. gdańskie .

6961-G
D O M E K  je  dtnorod z in  n y  
z og ro d em  w  p o b liżu  li 
n i i  t ra m w a jo w e j, k u ­
p ie . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń, p i. H o łd u  P ru s ­
k ieg o  3 n a  n r  604.

7043-G

S Y P IA L N IĘ  (k o m p le t) ,
k red en s , s tó ł o k rą g ły , 
k a n a p ę , sza fę  d w u ­
d rz w io w ą , p a te fo n  w  
sza fce m a h o n io w e j, ze­
g a r  s to ją c y , b a lię  c y n ­
k o w ą , p ie rz y n y , sp rze ­
d a m . A l.  P ia s tó w  8  m  
12. 7054-G
..J U N A K A ”  M  7 z ko ­
szem  w  d o b ry m  st-arn i e . 
s p rze d am . Ś lą s k a  23, 
godz. 16—22.

7055- G
„ J A W Ę ”  260 W  d o b ry m  
stan ie , sp rze d a m . B oh. 
G e tta  W ars zaw s k ieg o  1£ 
m  35, godz. 16.

7056- G
M O T O C Y K L  M Z - E S / !  
sp rze d am  lu b  z a m ie n ię  
na „ J a w ę —C Z ” . P a r ­
k in g , B ra m a  P o rto w a  
godz. 17—łil. 7057-C.
S A M O C H Ó D  O n e l-O l m 
n5a  sp rze d am . S a n tocka  
1 B  m  10. 7058-G
M A S Z Y N Ę  g a b in e to w ą  
„ S in g e r”  sp rze d am . 
W ie lk a  8 m  10.

7059-G

M O T O C Y K L  W  F M —S  34
n o w y , s p rze d am . P a r ­
k in g , B ra m a  P o r to w a ,  
po  godz. 16. 7060-G

M O T O C Y K L  W S K  125 
sp rze d am  o k a z y jn ie . 
Szczecin , M a z u rs k a  7 m  
18 godz. 16— 17.

7061-G
K U R Y  tegoroczne „ le g ­
h o rn y ”  o ra z  k u r y  d w u ­
le tn ie , sp rze d am . Szcze­
c in  -  Os ow o, C h o rz o w ­
ska 20. 7862-G
M O T O C Y K L  S H L  1,50, 
sp rze d a m  ta n io . W o jsk a  
P o ls k ieg o  44 (p ra ln ia  
c h e m ic zn a ). 7063-G
W Y Ż Ł Y  (szc zen ię ta ), 
szors tkow łose, s p rz e ­
d am . T e l. 348-18 po  szes 
n a s te j. ® 69 -C
S P R Z E D A M  D K W  p ro ­
d u k c ja  1858, s tan  id e a l­
n y . W  ia d  om,ość: W ie -  
n ia w s k ie g o  29, godz. 1« 
—13. 7064-G

HBW.CTUli

-STRONA 7

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
pan o m . G rze g o rza  z Sa 
n o k a  56, in fo rm a c je  do  
godz. 15. 7052-G
M łE S Z K A N IK  je d n o p o ­
k o jo w e , w y g o d y , -nowe 
b u d o w n ic tw o , z a m ie n ię  
n a  d w a  łu b  t rz y p o k o jo ­
w e z w y g o d a m i. Z g ło ­
sze n ia : W ą s k a  l a  m . 9 , 
godz. 17— 18.

TO44-C*
M IE S Z K A N IE ,  p o k ó j, 
k u c h n ia  W L e g n ic y , za ­
m ie n ię  n a podobne  
Szczec in , S ta rg a rd . L e g ­
n ic a , -Św ierczew skiego  
60 m  g, P io t r  Dzieim asz- 
kśew icz.. 7045-G
2 P O K O J E , k u c h n ia  w  
Ś w id n ic y  Ś lą s k ie j, z a ­
m ie n ię  ma p o k ó j z kuch  
.n ią  w  S zczec in ie . O f k  y  
na, p e ry fe r ia  w y k lu c z »  
ne. S zczec in , R eo s ev e l-  
ta  34 m  -5. 7046-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
og ró d ek , z a m ie n ię  na  
dw a p o k o je , k u c h n ię , 
c h ę tn ie  z. n o w eg o  b u ­
d o w n ic tw a . K rz y w o u s te  
go 16, fo to g ra f.

7047-G

P O K Ó J  w  c e n tru m  C zę  
sto ch o w y , z a m ie n ię  na 
p o k ó j z k u c lin ią  lu b  
k a w a le r k ę  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  w  S zcze­
c in ie . Z g ło sze n ia  k ie ro ­
w a ć : te l. 35« 39, godz. 
12—17. 704E-G
4 -P O K O J O W E  k o m fo rtu  
w e  m ie s zk a n ie  w  K o ­
sza lin ie  (58 m  k w .) ,  za ­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  S zc zec in ie  (3—4 po ke  
je ). T e l. 35-797 godz. l i  
— 18. 704S-G
M IE S Z K A N IE ,  p o kó j, 
p rze d p o k ó j, ła z ie n k a , 
k u c h n ia  w  Z ło c ie ń e u . 
z a m ie n ię  n a podobne  
lu b  w ię k s ze  w  Szczeci­
n ie . W iad o m o ść : S zcze­
c in , te l. 710-18.

7059-G
M IE S Z K A N IE  1 p o kó j 
z k u c h n ią , ła z ie n k ą , n 
w e b u d o w n ic tw o , za-m: 
n ię  n a  d o m ek p rze zn a ­
c zo n y  d o  sprzedaży . 
O b r. S ta lin g ra d u  6 
2, 7051-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  7 
o g ró d k ie m  w  G u b in ie , 
w o j. Z ie lo n a  G ó ra , za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j z  ku c h  
n ią  w  S zc zec in ie . W ia ­
dom ość: Szczec in , W ie l­
k a  2 m  3.

7053-G

Z G U B IO N O  ta b lic z k ę  
re je s tr a c y jn ą  m o to c y k ­
la  M K  23145.

7065-G
L E C H  J U R S K I zg u b ił 
ś w iad e ctw o  u ko ń c zen ia  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
B ia ło w ie ż y .

7866-G
L E O N  W A L IG Ó R S K I
zg u b ił le g ity m a c ję  sę­
d z ie go  p i łk i  n o żn e j.

7067- G
H E N R Y K A  S P Ł A W S K A

z g u b iła  p rze p u s tk ę  w y ­
d a n ą  p rz e z  S to czn ię  
Szczec ińską.

7068- G
J A N  R A N A C n O W S K I
z g u b ił ś w ia d e c tw o  u koń  
c z e n ia  za s a d n ic ze j Szic o 
ly  Z a w o d o w e j w  C h o j­
n ic ac h . 7069-G

W Ł A D Y S Ł A W  U R B A ­
N IA K  z g u b ił le g ity m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  w y d a n a  
p rze z  SN  I I .  7070-G

Z G U B IO N O  p o r t fe l z 
w a lu tą  obcą o ra z  k lu ­
cze od w a liz e k  w  t ra m  
w a ju  n r  6 d n ia  28.V I I .  
1964 r .  U c zc iw e g o  zna­
la zcę  p roszę o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m : Czes­
ła w  S za b le w s k i, Szcze­
c in , N a d  O d rą  43 m  6.

7071-G,

— n ie c zy n n e .
O P E R E T K A  —  n ie c zy n n a .
I lA L A  S P O R T O W A  — w y s tę p y  z e ­
społu p le ś n i i  ta ń c a  „ M A Z O W S Z E ”

K O S M O S  ( te l. 355-0e) — „S ło d k ie  ży  
c le ”  g . 1«, 13.30, 17, 20.30 — f r . - w ł .  —  
ud la t  18 — p an o r, (c z w a rte k  i p ią te k )-  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) —
„ M ie  je d z c ie  s tok ro le k ”  g . 16, 18.30, 
21 —  U S A  —  od  la t  12 — p a n o ra m , 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  D E L F IN  (te ł. 
1PS-78) —  „ S p ry tn y  P io t r ”  g.
13.30 —  foułg. — od la t  9 — „ M ie j­
sce n a g ó rze ”  g. 16, 18.30, 21 — ang.
— od la t  18; p ią te k :  „ N ig d y  n ie  

-w ró cę”  g . 11, 13.30, 16, 13.30, 21 — 
ra d ź . —  od la t  16; B A Ł T Y K  ( le i . 
733-35). — „ Ź ró d ło  trze c h  p ra w d ” g. 
11.10, 13.30, 15.50, 13.10, 20.30 — f r .  — 
cd la t  16 (c z w a rte k  i  p ią te k );  
O G R O D O W E  —  „Ja kubow siky i p u ł 
k o w n ik ”  g . 21.45 —  U S A ; T E N IS O ­
W E  —  „ W ie lk a  w o jn a ”  g. 22 —  w l.
—  p a n o r.; D E R B Y  — „ K a rm a z y n o w y  
p ir a t ” g. 22 — U S A ; P O L O N IA  (te l. 
473-01) — „S p o tk a n ie  ze szp ieg iem ”  
g . 10.30, 13, .15.36, 18, 20.30 — poi. -  
od la t  12 (c z w a rte k  i p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) — „ D a m a n ”  g. 10
— „ D z ie c i c y rk u ”  g. 11, 13, 15 — 
„ L u d o b ó jc y ”  g. 17 — szw edz. — „ K a ­
pelusz pan a  A n a to la ”  g . 18.36, 20.30
—  poi. od la t  1«  (c z w a rte k  i p ią ­
te k );  M U Z A  (P o m o rz a n y ) — „P rz e  
m y ln i k  z P ie m o n tu  g. 16, 16. 20
— fra n c . —  od ła t  16; F A L A  —
„ L a t a ją c y  p ro fe s o r” g. 17, 19.10
— U S A  — od la t  9; P R O M IE Ń
—  „ G a rb u s ”  g. 16 —  fra n c . —  p a ­
n o ra m .;  „ W o jn a  t ro ja ń s k a '' g . 18.15,
20.30 —  w ł. — od  la t  12 — p an o r.;
E C H O  (K rz e k o w o ) — „ Ś w ia t ła  na  
m o rd e rc ę ”  g . 18, 20 —  fra n c . —  
od la t  1«; M E W A  (Ź e le c h o w o ) —  
„ P o w ie rn ik  p a ń ”  g . 18, 20 —
•franc . —  od la t  12; Ż E ­
G L A R Z  (G o łę c in o ) —  „S e rc e  i  
szpada”  g . 18, .20.30 — fra n c . — 
Od la t  12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „W y 3 p a  ta je m n ic z a ”  g. 18, 
2». 15 — ang . —  od  la t  12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ G w ia z d a  s z e ry ­
fa ”  g . 18, 20 —  U S A  - -  od  la t  12; 
H U T N IK  (S te łc z y n ) —  „ P ro c e s  Os­
k a ra  W ild e ta ”  g. 18, .20.15 — an g . —  
od la t  16 — p a n o r.; B A J K A  (P o lic e )
— „ K o m ic z n y  ś w ia t H a ro ld a  L lo y d a ” 
t>. Ig, 20 —  U S A  — od la t  12; l  M A J  
(Ż y d ó w c e ) —  „ K r z y k  s tra c h u ” g . 
18. 20 — ang. — od la t  1«; M A ­
R Z E N IE  (W ic ig o w o ) — „ M y  m ę ż ­
c z y ź n i” g. 18, 20 —  ra d ź . —  od la t  
14.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie  
:n  fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— „ F r a n c ja ”  g. 10—21.

Na szczecińskich ekranach

P © L £ E  W IT A

G D Y  P R Z E B R Z M IA Ł Y  J U Ż  
św ia to w e  echa g łośnego f i lm u  
Federico Fellin iego „O s ie m  i  
p ó ł” , p ub liczn o ść  p o lska  m a 
o kaz ję  poznać w cześniejsze, 
n ie m n ie j g łośne d z ie ło  tego 
reżysera  —  „S Ł O D K IE  Ż Y ­
C IE ” . K i lk u le tn ia  p rz e rw a  dzie  
ląca nas od p ra p re m ie ry  „D o l­
ce V i ta ”  s p ra w ia , iż  na ten  
s ły n n y  f i lm  id z ie m y  z c a ły m  
„bagażem ”  p oznanych  o n im  
u p rze d n io  o p in ii,  p rze czy ta ­
n ych  ro z p ra w , zas łyszanych  
p lo te k . To  chyba  n iedobrze. W  
k o n fro n ta c ji naszego w łasnego  
o brazu  z  rze czyw is to śc ią  n ie  
tru d n o  -o ro zcza row an ia . P o  
o b e jrz e n iu  f i lm u  m ogą się ta k  
że czuć n ieco  zaw ie dze n i c l 
wszyscy, k tó rz y  n ie  z n a jd u ją  
w  n im  a k c ji w  je j  t ra d y c y j­
n e j, „p o w ie ś c io w e j”  fo rm ie . 
S po d z iew a li s ię  czegoś w  ro ­
d za ju  g iga n tyczn e go  m e lo d ra ­
m a tu  z życ ia  w yższych  s fe r 
.plus le k k i d reszczyk, a tu  m a­
ją  do cz y n ie n ia  z n ie m a l k ro ­
n ik a rs k ą  re la c ją , dosyć lu źno  
ze sobą pow iąza n ych  ep izo d ów  
z życ ia  d z ie n n ik a rz a , re p o rte ­
ra  rz y m s k ie j „ r e w o lw e rć w k i” .

i

N O T  —  W o j. P o l. 67 —  c zy n n y  
od g. 13— 22.
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o ls k ieg o  
20 —  w ie c z o re k  m ło d z ie żo w y  g. 19.

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
stw o  p o lsk ie , rzeźba p o m o rsk a , re ­
nesansow e s tro je  ks ią żą t szczeciń­
sk ich  g . 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y r o ­
da, k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  na P o  
m o rzu  Z a c h o d n im  g . 13—18.
Z A M E K  —  I I  F e s tiw a l P o ls k ie g o  
M a la rs tw a  W spółczesnego g. M)—18.

p ły w a n ia ” . 20.50 K o b ra  — „ W ie lk ie  
d e rb y ”  — D o ro th y  C h ris t ie , w ia ­
dom ośc i d z ie n n ik a  T V ,  o g. 22.05 
p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
13. 17.30 D la  d z ie c i:  „S ia d a m i
O lim p ia d y ” . 19 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u . 19.10 S p o rt. 19.40 T y ­
siąc w ia d o m o śc i T V . 19.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 Z e  ś w ia ta  
m o to ry z a c ji , 20.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń . 
21 „ P o r t re t  a r ty s ty ” . 21.50 F ilm o w y  
fe lie to n  „ T a tu s iu  p o c zy ta j m i” . 22.25 
„ F a k ty  i w y d a rz e n ia ” . 22.40 Ż n iw a .  
22.50 k o n c e r t  k a m e ra ln y  z  P ra g i. 
23.25 K ra n ik a .

D i f z u / y

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło żn ic zy  — P io tra  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ŚW. W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7 ra no .

A P T E K I
N R  s — R oosev e lta  55 — te l. 353-32; 
N R  33 — p !. G ru n w a ld z k i 42 —  te l. 
3*5-51; N R  34 — D u b o is  1 —  te l.  
82-41.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  n r  1« ( G lin k i) ;  n r  12 
(P o d ju c h y ).

P IĄ T E K

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h . 
11 K ro n ik a . 12.40 F e lie to n  f ilm o w y  
„T a tu s iu  p o c zy ta j m i” . 13.20 T es t. 
15.30 F ilm  d la  d z ie c i p ro d . ra dź . 
„ U lic a  m łodszego  sy n a” . 18 D la  
m ło d z ie ż y  „1600 m  pod z ie m ią ” . 19 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 19.10 S port. 
19.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 D la  
m ło d y c h  lu d z i „8  d n i p rze d  s ta r­
tem ” . 20.25 P ro g n o za  pogody , k ro  
n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń . 21 F ilm  
po i. „O s k a rż e n i” . 22.15 Z a c h  odn ie  
stu d io  T V .  22.35 „ J a p o n ia  przed  
O lim p ia d ą ” . 23. K ronS ka . 23.10 „L a  
C u e r re  a la  g u e rre ” . 23.35 S ztu ka  
I V  „ O g ie ń ” .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
I  T V  P O Z N A Ń

17.55 P ro g ra m  d n ia . 18 R e p o rta ż  
z  M ięd zy n a ro d o w e g o  P io n ie rs k ie g o  
O bozu  P o k o ju  w  C ie p lic a c h . 18.30 
Pt ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a . 18.40 K i l  
k% s łó w  o p ro g ra m ie  T V . 18.55 
„S p o tk a n ia  z p rzy ro d ą ” . 19.25 „ H i­
s to ria  bez p a ty n y ” — p rz e d  20 rocz  
r.icą P o w s ta n ia  W a rs za w s k ie g o ” . 
19.50 D o b ra n o c  dz ie c io m . 20 —  
D z ie n n ik  T V .  20.30 F i lm  „ N a u k a

13.25 „ Ł a w k a ” , 13.45 K o n c e r t  d la  
w c zas o w ic zów . 14.45 „ B łę k itn a  szta  
f e ta ” . 15 G ra  o rk ie s tra  ro z ry w k o ­
w a  ra d ia  cze chos łow a ck iego  w  
B rn ie . 15.30 D la  d z ie c i „Ś p ie w a m y  
i  b a w im y  się p r z y  m u z y c e ” . 16.05 
,.10 m in u t  w s p o m n ie ń ” . 16.15 „ W a ­
k a c y jn y  re p o r ta ż ” . 16.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 17 Z  m e lo d ią  p rzez  
ś w ia t. 17.30 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rze ża . 17.50 A u d y c ja  a k tu a ln a .  
12.15 10 m in u t  o F ilh a rm o n ii  B a ł­
ty c k ie j.  18.25 R o z m a w ia m y  o n a ­
szych sp ra w a ch . 18.30 K o m e n ta rz  
a k tu a ln y . 18.50 U n iw e rs y te t  R a d io ­
w y . 19.05 M u z y k a  i ak tua ln o śc i. 
19.30 E k o n o m ic zn y  p ro b le m  ty g o d ­
n ia . 19.50 O p e ra  St. M o n iu s zk o  „H a !  
k a ” . 21 Z  k r a ju  i ze św ia ta . 21.40 

D . c. o p e ry . 22.40 M u z y k a  tan ec zn a .

P R E M IE R  W ŁO C H , A ldo  
M oro, w ręcza nagrodę „O - 
scara” Federico F e llin ie ­
m u w  czasie uroczystości 
ja-ka odbyła się w  Rzym ie. 
Fe llin i o trzym ał „Oscara” 
za  swój f i lm  „8 1/2”,

C A F

K R O N IK A R S K A  R E L A C J A  
Z G O D A . A le  ja k  to  zo sta ło  o p o w ie ­
d z ia n e ! T y c h  k i lk a  d n i, a  ra c ze j no-'| 
cy , k tó re  sp ędzam y w ra z  z  d z ie n ­
n ik a rz e m  B U B T N IM  — M A S T R O ­
IA N N IM ,  w y s ta rc z y ły  F e l lin ie m u  
d o  o d m a lo w a n ia  o lb rz y m ie j p a n o ­
ra m y , w  k tó re j w y o d rę b n ić  m o że­
m y  k i lk a  w y ra ź n ie  zary s o w a n y c h  
części ( i .  P rz y b y c ie  G w ian d y . I I *  
C ud, I I I .  O jc ie c , IV .  S a m o b ó js tw o  
S te in e ra  itp .) . P o d ą ża ją c  ś la d a m i  
R u b in ie g o , re p o rte ra  ż e ru ją c e g o  n a  
se nsa cy jk ac h  z ż y c ia  h ig h  lí fe 'u , '  
p o zn a je m y  k i lk a  egzo tyc zn yc h  d la  
nas środ o w isk , d a le j ca łą  g a le r ię ,, 
ja k ż e  często  n ie s a m o w ity c h  posta­
c i. T o  p ra w d a , iż  w ie le  s p ra w  i“ 
rze e zy  z n ie z w y k ła  d rap ieżn o śc ią  
p o k a za n y c h  p rze z  F e llin ie g o  je s t t y  
po w yc h  i w ła ś c iw y c h  je d y n ie  w  rze  
czy  w is t ości, w  k tó re j f i lm  p o w ­
s ta w a ł, le cz  b y ło b y  w y ra ź n y m  s p ły  
c e n ie m  zag a d n ien ia  tw ie rd z e n ie , że  
je s t to  l i  t y lk o  o-braz „s ło dk ie g o  
ż y c ia ” zd eg e n ero w a n e j w ło s k ie j 
a ry s to k ra c ji.

W  „D o lc e  V i t a ”  z a w a r ł je g o  
a u to r  n ie m a l w s zy s tk ie  p ro b le m y  
n u rtu ją c e  współczesnego c z ło w ie k a , 
w łą czn ie  ze s tra ch e m  przed  za g ła d ą  
ato m o w ą (S te in e r), sam otnością , b ra  
k ie m  z ro z u m ie n ia , p o trze b ą  m iło ś -

K r y t y c y  . d o p a tru ją  s :e  w  f i lm ie  
F e llin ie g o  za ró w n o  w ie lk ie j  m e ta ­
fo ry , Jak i d o k u m e n tu  c zy  też  stu ­
d iu m  psycha! ogi c znego... Ś w ia d ­
czy to  o b o g ac tw ie  m y ś li tego  dzie '" ' 
ła , k tó re  n a p e w n o  m a w ie lk ą  szan  
sę oprzeć się ż p o w o d zen ie m  n isz­
czące j p ró b ie  czasu.

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

H e p o rć e r
zfino^ou/al
M A K A B R Y C Z N Y  w y p a d e k  w y d a -

rz y ł  się  w c zo ra j n a  n ie  s trze żo ­
n y m  p rze je źd z ić  k o le jo w y m  k o ło  
f-lc i n a rzę d z i w  D ą b iu : p rz e je ż d ż a ­
ją c y  m o to ro w e re m  m ie szk an ie c  K i ­
je w a  — 51 -le tn i J a n  A . w p a d ł pod  
pociąg , k tó r y  o b c ią ł m u  g łow ę .

I  Z N O W U  le kk o m yś ln o ść  p rz y ­
czy n ą  tra g e d ii. W  W a rn c w ie  p o w . 
W o lin  u to n ą ł podczas k ą p ie li w  
m ie js c o w y m  je z io rz e  2 7 -le tn i A r k a ­
d iusz K .,  m ie szk an ie c  W a rn o w a . 
K ą p ie l, oczyw iściex o d b y w a ła  się W 
m ie js cu  n ie  s trze żo ny m .

G O R Ą C Y  D Z IE Ń  p rz e ż y w a li fu n k  
c jo na riu s ze  K o m e n d y  R u ch u  M O .  
Z a n o to w a n o  w ie le  w y p a d k ó w  d ro ­
g o w yc h , są ra n n i i ro zb ite  p o jazd y  
m e ch an iczn e . N p . o godz. 13.20 n a  
s k rz y ż o w a n iu  u l. G d a ń s k ie j i G ó r­
n o ślą sk ie j, au to b u s M P K  z d e rz y ł  
się  z c ię ża ro w ą  „N y s ą ” , k tó ra  za ­
je c h a ła  m u  drogę. N a  d o d a te k  au ­
tobus u d e rz y ł w  p rz y d ro ż n y  s łup  
— d e m o lu ją c  ka ro s e rię . S t r a ty  się­
g a ją  8— 10 tys . z ł.

G R O Ź N Y  po żar s za la ł w c z o ra j w 
lJo bros ła w ic ac h  po w . G o le n ió w . 
S p ło n ę ły , w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta­
la c ji  e le k try c z n e j, dw a  b u d y n k i go  
spodarcze z m a s zy n a m i ro ln ic z y m i,  
zbożem  itp . S t ra ty  ob lic za  się n a  
ok. 200 tys . z ł.

*  *  *
P O Ż A R Y  L A S U  —  to  ju ż , n ie s te ­

ty , s ta ła  p o zy c ja  te j r u b r y k i.  M im o  
s ta ły c h  a p e li  o -  os tro żn e  obchodze­
n ie  się z o g n ie m  — n ie  m a dnia» 
ab y  n ie  a la rm o w a n o  s tra ża k ó w . 
W c z o ra j o godz. 13.00 w  n ad le śn ic­
tw ie  Jasien ica o bozująca w  les ie  
w y c ie c zk a  p o d p a liła  ooszycie  — z d y  
m e m  poszło  4 ha m ło d n ik a  i 1 h a  
poszycia . 30 a ró w  m ło d e go  lasu  u le ­
g ło  ta k ż e  sp a le n iu  w  D o b ies zew ie  
pod G o le n io w e m .

(ap)

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł 
m ie ls k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  42o-lL P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a ko n to  P K O  N r  10-6-13(70. P rze d - ę -  
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N iep o d le g ło śc i 4142. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro czn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k t ó r a  Jest o  40 p ro c . d rozsza — Pj;zyJm tn e 

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W ars zaw a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46 k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. ż a k i .  G ra f.  P-1
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3« R O C Z N IC A  P O W S T A N IA  
W A R S Z A W S K IE G O  

W  R A D IO  I  X V

31 B M . o godz. 17.55 P o ls k ie  
R ad io  w  p ro g ra m ie  I I  i w szy­
s tk ic h  ro zg ło śn i w o je w ó d z ­
k ic h  o ra z  T  V  w p r o g r a i r e  
o g ó ln o po lsk im  tra n s m ito w a ć  
będą z S a li K o n greso w ej 
P K iN  u ro czy stą  a k a d e m ię  w  
20 roczn icę  P o w s ta n ia  W ars zaw  
skiego.

K A M IE Ń  W Ę G IE L N Y  P O D  
27 S Z K O Ł Ę  T Y S IĄ C L E C IA

♦  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re ­
zy d iu m  W R N  M A R IA N  L E M -  
P I C K I  w ra z  z k ie ro w n ik ie m  
k o m is ji b u d o w la n e j W K  SFB S  
In ż . W Ł A D Y S Ł A W E M  M A ­
T U S Z E W S K IM  w y je c h a l i dziś  
ra n o  do Ś w in o u jś c ia , g d z ie  o 
godz. 9 w z ię li u d z ia ł w  u ro ­
czystości w m u ro w a n ia  k a m ie ­
n ia  w ę g ie ln e g o  pod 27 w  n a ­
szy m  w o je w ó d z tw ie  S zk o lę  T y  
siąc lec ia , w  d z ie ln ic y  W ą r -  
szów . B ę d z ie  to  l l - iz b o w a  szko  
la  pod staw o w a z  trz e m a  no ­
w ocześnie  w y p o s a żo n y m i _ g a­
b in e ta m i p o m o c n ic zy m i ( f i z y ­
k o -c h e m ic z n y , b o ta n ic z n y  i 
g e o g ra fic zn y ), p ra c o w n ią  ro ­
b ó t rę czn yc h  d la  ch łopców  i 
d z ie w c zą t i  sa lą g im n a styc zn ą .

W IZ Y T A
S Z W E D Z K IE G O  N A U K O W C A

♦  W  H O T E L U  „ C O N T IN E N  
T A L ”  z a trz y m a ł się w y b itn y  
s zw e d zk i n a u k o w ie c  p ro f. 
S T IE F  z m a łż o n k ą . Jest on 
gościem  In s ty tu tu  G e o g ra fii  
P A N  i spędza w a k a c je  na  
szc zec iń s k im  w y b rze żu .

IN S P E K T O R Z Y  
Z E  S Z T O K H O L M U

♦  D Z IŚ  na 7 -d n io w y  p o b yt  
p rz y b y ł do  Szczec ina gene­
ra ln y  s e k re ta rz  S zw e d zk ic h  
D o m ó w  M a ry n a rz a  p . L A R S  
C A R L Z O N  ze S z to k h o lm u  w  
to w a rz y s tw ie  2 c z ło n k ó w  za ­
rzą d u . P o b y t gości szw ed zk ich  
m a n a ce lu  in s p e k c ję  S zw e d z ­
k ic h  D o m ó w  M a ry n a rz a  w  
S zczec in ie , G d y n i i  G d a ńs ku .

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
M A L A R S T W A

♦  W  S A L A C H  B W A  p rz y  
u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 27 n as tą p i 
ju t r o  o tw a rc ie  w y s ta w y  m a ­
la rs tw a  T E R E S Y  J A K U B O W ­
S K IE J  z T o ru n ia  i Z D Z IS Ł A ­
W A  K A Ł Ę D K IE W IC Z A  Z 
G d a ńs ka .

Jednym zdaniem
1 ♦  K IE R O W C Ę  i p as aże ró w  sam o  
ch o d u , k tó rz y  w  n o c y  z 19 na 20 
l ip c a  o k . godz. 1.10 p rz y  u l.  C ho ­
p in a  m in ę li się z m o to c y k le m , 
K R D M O  p ro s i o  zg łoszenie się w  
b iu rz e  p rz y  u l.  K a s z u b s k ie j 35, 
p o k . 67.

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y , w  Dom u K u ltu ry  K o le ja ­
rza odbyła się w czoraj uroczy­
stość w ręczenia sztandaru  
przechodniego i  pucharu de le ­
gacji polskich kole jarzy . za 
zdobycie I  m iejsca w  m iędzy­
narodowym  socjalistycznym  
w spółzawodnictwie o regu la r­
ność kursow ania pocią­
gów m iędzynarodowych pięciu 
państw: CSRS, ZSRR, W ęgier, 
B ułgarii i Polski.

Z  rą k  przedstaw iciela B iu ­
ra  Wspólnego P ark u  W agono­
wego w  Pradze —  Iw an a  S tre - 
kov/a, sztandar p rze ję li —  
nacz. w ydz. w  C entra lnym  Z a ­
rządzie Ruchu M in . K o m u n i­
kac ji —  inż. E. Z A J Ą C Z K O W ­
S K I oraz przedstaw iciel ZG  
Z Z K  —  m gr F . W IT K O W S K I,

Wakacie
na Galęciisie

W  U P A L N Y  lipcow y dzień 
w  now ej Szkole „1000-Iee'a” 
na Golęcinie zebrało się k ilk a ­
dziesiąt dzieci. O dświętnie  
ubrane k rzą ta ły  się zaafero­
w ane uroczystością, k tóra  m ia ­
ła  się za chwilę rozpocząć. Jej 
program  dzieci przygotow ały  
w  ta jem nicy  przed w ychow aw ­
cami, dla których  m iała  to być 
niespodzianka i podziękowanie  
za ich trzytygodniow y tru d  i  
pracę na półkolonii.

W y s tę p y  rozp o czę ło  „ t r io  w okad- 
n o -ta n e c z n e ”  w  w y k o n a n iu  uczen ­
n ic  z V  k l .  D z ie w c z y n k i z p rz e ję ­
c ie m  o d ś p ie w a ły  „ A r le k in a ”  z r e ­
p e r tu a r u  „ F il ip in e k ”  i  o d ta ń c z y ły  
tw is ta .

Z a k o ń c ze n ie m  u ro czy sto śc i b y ł  
ś w ią te c zn y  ob iad  u a tra k c y jn io n y  
o lb rz y m ią  p o rc ją  sm acznego cias ta . 
B y ły  też kwi-ady d la  w y c h o w a w ­
có w  i k s ią żk o w e  p o d a ru n k i d la  naj. 
g rzec zn ie jszy ch  p ó lk o lo n ls tó w . T u r  
nus „w c zas ó w  w  m ie śc ie " zg ro m a ­
d z ił w  S zk o le  N r  14 ponad  70 dzie  
c i z G o lę c ina . K ie r o w n ic tw o  n ie  
stosow ało  ry g o ró w  w  p o stac i ogra  
n ic zon e g o  zap isu , p rz y jm o w a n o  ka ż  
de d z ie ck o , k tó re  p rzy s z ło  d o  szko  
ły .  D z ie c i' c h o d z iły  na w y c ie c z k i,' 
zw ie d z a ły  Szczec in  i je g o  o ko lice , 
z a ż y w a ły  k ą p ie li i  s łońca n a  p la ż y .

B y ł  to  b a rd zo  u d a n y  tu rn u s . K o  
m ite t  R o d z ic ie ls k i S z k o ły  n ie  ża ­
ło w a ł p ie n ię d z y , a n ad  całością  
c zu w a ła  k ie ro w n ic z k a  ś w ie t lic y  R o  
m u a ld a  M A K O W S K A . K ilk a d z ie s ią t  
d z ie c i sp ę d z iło  tu  t r z y  ty g o d n ie  
b e z tro s k ic h  w a k a c ji ,  (h s )

Dzięki współpracy PTTK -  WKZZ

T U R Y S T Y K A  
NA M E J  DRODZE

Z  N A Z W Ą  „ P T T K ’' zw ykliśm y ko jarzyć  obsługę i organiza­
cję różnych im prez turystycznych, w ypożyczalnie sprzętu, 
schroniska, noclegi. Słowem  wszystko to, co spełniać powinno  
w  zakresie tu ry s tyk i przedsiębiorstwo usługowe.

A L E  P T T K  to  p rzec ież p rz e ­
de w s z y s tk im  o rg an iza c ja  spo­
łeczna, k tó re j ce lem  je s t p ro ­
p ag ow an ie  tu r y s ty k i w śród  lic z  
n ych  rzesz społeczeństwa. To  
p rz y p o m n ie n ie  je s t ważne , gdyż 
o dw ied za jąc  różne re g io n y  k ra  
ju  s p o ty k a m y  się często z po­
w a ż n y m  za chw ian ie m  ró w n o ­
w a g i p om ięd zy  obs ługą  tu r y ­
s tó w  (na ogó ł re n to w n ą ) a po­
p u la ry z a to rs k ą  p racą  w  t. zw . 
te re n ie . N ie  trzeba  zresztą  szu 
kać  da le ko : w  sam ym  Szczeci­
nie rów nież nie było lepie j. 
O s ta tn io  da je  się zauw ażyć 
w zm ożone za in te resow an ie  sp ra  
w a m i tu r y s ty k i i  o rg a n iz a c ji 
w y p o c z y n k u  w  szko łach , ucze l 
n iach , zak ładach  p ra cy . Coraz 
w ię c e j je s t w yc ieczek , c ie k a ­
w y c h  im pre z  tu ry s ty c z n y c h  i 
k ra jo zna w czych .

J ak i jest w  ty m  udział 
P T T K ?

T R Z E B A  p rzy zn a ć , że szczeciński 
o d d z ia ł P T T K  m a tu ta j zn ac zn y, 
a często  n a jw ię k s z y  u d z ia ł. B ard zo  
ż y w o tn e  są k o m is je  i  k lu b y  (m . 
in . p ieszy , k a ja k o w y  i k o la rs k i)  
o d d z ia łu , k tó re  na X X - lę c ie  P R L  
z o rg a n iz o w a ły  w ie le  m a sow ych  im  
p re z , a ta k ż e  sa m o d zie ln e  o d d z ia ły  
P T T K :  p rz y  S to czn i im . W a rs k ie -  
go i m ię d z y u c z e ln ia n y  o d d z ia ł a k a ­
d e m ic k i p rz y  R O  ¡ZSP. P ró c z  tego  
p o w sta ło  k ilk a d z ie s ią t  k ó ł w  szcze­
c iń sk ich  za k ła d a c h  p rac y : Jest ich  
obecn ie  47. W szys tk ie  m a ją  a m b i­
c je  w y p e łn ie n ia  is tn ie ją c e j d o ty c h ­
czas lu k i  w  naszych za k ła d a c h  i in  
styŁuc jach  w  ta k  w a żn e j d la  za ­
łó g  o rg a n iz a c ji w y p o c z y n k u . D o ­
tychczas n a jc zę ś c ie j b y ło  ta k , że  
a n i R a d a  Z a k ła d o w a , a n i d y re k ­
c ja  n ie  b a rd zo  w ie d z ia ły  ja k  z a in ­
te re so w a ć  lu d z i tu ry s ty k ą , C o  n a j­
w y ż e j.  u rzą d za n o  b liż e j n ie  sp re­
cy zo w a n e  w y c ie c z k i sa m ochodam i 
za m ia sto .

P T T K  zaczęło p racę  w  za­
k ła d a ch  od p rzeszko len ia  orga 
r. iz a to ró w  tu r y s ty k i .  Z o rg a n i­
zow ano dotychczas p rz y  w sp ó ł 
p ra c y  W K Z Z  d w a  k u rs y . P rz y  
n io s ły  one k o n k re tn e  re z u lta -

Ic h  d w o je . . .

ty. K ażd e  k o ło  o p raco w a ło  pla  
n y  d z ia ła n ia  na c a ły  ra k . U ję ­
to  w  n ic h  b iw a k i i  wczasy, 
św iąteczne,- s p ły w y  i  ra jd y  po 
tra sach  p a m ię tn y c h  w yd a rze ń  
h is to ry c z n y c h , w y p ra w y  na 
g rz y b y  i  ja g o d y  —  p ro g ra m  po  
ży teczn y  i c ie kaw y .

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  że a m b itn e  
p la n y  są c o ra z  le p ie j re a lizo w a n e . 
R u c h liw e  k o ło  p rz y  F a b ry c e  M o to ­
c y k l i  „ J U N A K ” w p ro s t zam ęcza  
o d d z ia ł p y ta n ia m i u n o w e im p re ­
zy , w a ru n k i i  m o ż liw o śc i o rg a n izo ­
w a n ia  w y c ie c ze k . W ie le  m iły c h  
c h w il sp ę d z ili n a  w y c ie czk ac h  p ra ­
co w n ic y  Z a rz ą d u  P o r tu . B ard zo  licz. 
r.e (p on a d  130 osób) je s t  ko ło  w  
D O K P , o rg a n izu ją c e  a tra k c y jn e  r a j  
d y  (n a jb liż s z y : „ K o le ja rs k a  je ­
s ień” ). W  S P B M —2 d z ia ła ją  a k ty w ­
n ie  3 s e kc je : lu ry s ly c z n o rk ra jo z n a w  
2za, m o to ro w a  i k a ja k o w a . R o zw i­
ja  się tu ry s ty k a  w  F a b ry c e  K a b li  
w  Z a ło m iu , gderie b a rd zo  d o b ra  
je s t w s p ó ło rac a  tu ry s tó w  z d y re k ­
c ją  za k ła d u .

Trzeba  w  ogóle z u zna n iem  
p o d k re ś lić  ścisłe współdziała-: 
nie F T T K  ze Z w ią z k a m i Z a ­
wodow ym i. W K Z Z  n ie  ty lk o  
fin a n s u je , a le  i pom aga p rz y  
o rg a n iz a c ji n ie m a l każde j w ię k  
szej im p re z y  tu ry s ty c z n e j.

Szczecińska tu ry s ty k a  dla  
„szarego człow ieka” jest więc  
na dobrej drodze. N a leży t y l ­
k o  pom yśleć o m o ż liw ośc ia ch  
lepszego zaopatrzen ia  k ó ł i  
g ru p  tu ry s ty c z n y c h  w  odpo­
w ie d n i sp rzę t. N a w yc ie czkę  
n ie  w y s ta rc z y  ju ż  dz iś  ty lk o  
„sam ochód z p la n d e k ą ” , (kg)
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O B E Z D U S Z N O Ś C I i  n ie w ła ś c i­
w y m  sto su n k u  n ie k tó ry c h  p ra c o w ­
n ik ó w  s łu żby  zd ro w ia  do p a c je n tó w  
w y p isa n o  ju ż  tom y —  dziś k i lk a  
słów - o d ru g ie j s tron ie  m e d a lu . P e r  
sonet p rzy c h o d n i częśc ie j, n iż  zda  
je  się to  p rzec ię tn e m u  ś m ie rte ln ik o  
w i, n a ra ż o n y  je s t n a , m ó w ią c  d e ­
l ik a tn ie , n iegrzeczność n ie k tó ry c h  
p a c je n tó w . O to  w y d a rze n ie , o  k tó -  
vvm  p o in fo rm ow an o  nas w  P R Z Y ­
C H O D N I O B W O D O W E J  p rz y  u !. 
S ta rzy ń s k ie g o .

28 bro . do re je s tra c ji zg ło s iła  się 
p ra c o w n ic a  S p ó łd z ie ln i „ T R Y K O T ”  
J u l ia  W . z  żąd a n iem  za re je s tro w a ­
n ia  do le k a rz a -c liiru rg a . W  ty m  
d n iu  w  p rzy c h o d n i p rz y jm o w a ł ty ł  
ko  je d e n  le k a rz , w z w ią z k u  z czym  
re je s tr a to rk a  poprosiła, a b y  p a c ­
je n tk a  p rzy s z ła  następnego d n ia . 
S p ra w a  z re sztą  n ie b y ła  p iln a . J u ­
l ia  W . u le g ła  w  n ie dz ie lę  n ie g ro ź ­
n em u  w y p a d k o w i i  o trz y m a ła  po ­
m oc le k a rs k ą  w  P o g o tow iu  R a tu n ­
k o w y m . T e ra z  w y ra z iła  chęć zm ia  
u y  o p a tru n k u *

P ie lę g n ia rk a  z g a b in e tu  c h iru rg ic z  
nego , J a d w ig a  P E T E R , w y tłu m a c z y  
ła  p ac je n tc e , że tego  ro d z a ju  o- 
p a t ru n k i z m ie n ia  się d o p iero  po 
u p ły w ie  p ię c iu  d n i. P o n a d to  p o in ­
fo rm o w a ła  ją ,  że z w o ln ie n ie  le k a rz  
w y s ta w i od d n ia  o trz y m a n ia  porno  
c y  w  P o g o to w iu . J u lia  W . 
n ie  c h c ia ła  teg o  zro zu m ie ć . 
W d a r ła  się do g a b in e tu  c h iru rg ic z ­
nego, z d ję ła  o o a tru n e k  z r ę k i  i 
k r z y k n ę ła  do p ie lę g n ia rk i:

—  T e ra z  ch o le ro , m usisz m i zm ie  
n ić  o p a tru n e k !

F a k t  te n  p o d a je m . b ez k o m e n ta ­
rz y . (hs)

Przyjeżdża 
cyrk „Arena“

J U Ż  d ru g i w  ty m  sezonie c y rk  
zap o w iad a  p rz y ja z d  do S zczecina. 
T y m  ra ze m  —  c y r k  „ A R E N A ” , nasz 
d o b ry  z n a jo m y  z la t  p o p rzed n ic h . 
A tr a k c ją  p ro g ra m u  b ęd z ie  tres u ra  
sło n ia  -  o lb rz y m a  o ra z  a k ro b a ty c z  
n e p o p isy  a r ty s tó w  w ę g ie rs k ic h  i 
n ie m ie c k ic h , m .  in .  w  re p e rtu a rz e  
z n a n y m  z  f i lm u  o lin o s ko c zka ch  
p t. „ C Z T E R E C H  D IA B Ł Ó W ” .

O szczegółach c y rk o w y c h  p rz e d ­
s ta w ie ń  in fo r m u ją  a fis ze . (a )

N m z e Q g r o n p

Na oślep
D O  S Z C Z E C IN A  przy je ­

chali znajom i i  korzysta­
jąc  z tego, że odbyw ają  
wojaże w łasnym  samocho­
dem, zapragnęli zwiedzić  
miasto, o którego urokach  
niejedno słyszeli.

Jak przystało na szanu­
jących się turystów  posta­
now ili zaopatrzyć się w  
plan Szczecina, aby u n ik ­
nąć dreptania w  kółko i  
zdobyw ania in fo rm acji o 
poszczególnych ulicach i 
dzielnicach na zasadzie 
„jedna pani drug ie j pani”. 
W  ty m  celu znajom i od­
byli dłuższą w ędrów kę po 
szczecińskich księgarniach  
w  poszukiw aniu wspom­
nianego planu. I  tu  za­
częły się trudności.

W  żadnej placówce „Do­
mu K s iążk i” nie można  
nabyć tego —  ja k  się oka­
zuje rarytasu. Próżny  
trud. Państwowe Zakłady  
W ydaw n ic tw  Kartograficz  
nych w  W arszaw ie w yda­
ły  w praw dzie  ta k i plan  
jeszcze przed dwom a laty, 
ale w  oka m gnieniu zn ik ­
nął on 7. księgarń i k io ­
sków „Ruchu”.

Podobnie m a się rów ­
nież spraw a z m apą sa­
mochodową k ra ju .

A  przecież Szczecin jest 
jednym  z m iast na jlicz­
n ie j odwiedzanych przez 
w ycieczki. P rzybyw a  do 
nas w ie lu  turystów  skan­
dynaw skich i  natura lnym  
odruchem  w szystkich jest 
zaopatrzenie się w  plan  
Szczecina. B ra k  takiego  
planu w  w yb itn ie  tu ry ­
stycznym mieście iry tu je  
i drażni.

Decyzja w  sprawie w y ­
dania nowego planu m. 
Szczecina leży —  ja k  się 
dow iedzieliśm y —  w  ge­
stii D zia łu  W ydaw n ictw  
M in is ters tw a  K u ltu ry  i  
Sztuki. Może w ięc han­
dlow cy Szczecina poczy­
nią  tam  odpowiednie sta­
rania. (D yl)

« r a s a


